
Rozpoczęcie ćwiczeń
armii państw

Warszawskiego
ERFURT (PAP). 20 paź­

dziernika był dniem rozpo­
częcia efektywnych działań 
jednostek czterech armii 
państw członków Układu 
Warszawskiego: ZSRR, Pol­
ski, NRD, CSRS, uczestni­
czących w ćwiczeniach, któ 
re odbywają się na terenie 
Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej.

W pierwszym dniu ćwi­
czeń uczestniczyły w nich 
jednostki radzieckie, czecho 
słowackie i Narodowej Ar­
mii Ludowej NRD. Nasze 
oddziały wchodzą do akcji 
21 bm.

Na zdjęciu: żołnierze ra 
dzieccy i NRD odpoczy­
wają podczas przerwy 
w ćwiczeniach.

Zapowiedź istotnych zmian
w strukturze organizacyjne! 
handlu społemowskiego
WARSZAWA (PAP). — 

W dniach 23 — 25 bm. obra 
dować będzie w stolicy 
XXXV Zjazd Delegatów 
ZSS „Społem”. Czołowym 
przedmiotem obrad i dysku­
sji zjazdu, który oceni do­
robek spółdzielczości spo­
żywców w ciągu minionych 
3 lat i wytyczy program go­
spodarczy na najbliższą 5- 
latkę, będzie sprawa wpro­
wadzenia zmian w struktu­
rze organizacyjnej handlu 
społemowskiego.

O kierunkach projektowanych 
zmian poinformowała w środę 
dziennikarzy prezes zarządu 
ZSS „Społem” — Irena Strze­
lecka. Zmiany te zmierzają do 
łączenia działających na terenie 
województwa spółdzielni i od­
działu okręgowego „Społem” w 
jedną jednostkę ze wspólnym 
planem gospodarczym i finanso­

wym. Wchodzące w Jej skład 
spółdzielnie przekształciłyby się 
w oddziały terenowe, zachowu­
jąc samodzielność gospodarczą 
i samorządową.

Powstanie dużych wojewódz­
kich przedsiębiorstw spółdziel­
czych mieć będzie — jak twier­
dzą projektodawcy — istotne 
znaczenie dla usprawnienia han 
dlu społemowskiego. Przede 
wszystkim pozwoli to na wzmo­
cnienie kontaktów z zakładami 
przemysłu kluczowego i doko­
nywanie bezpośrednich zakupów 
w fabrykach, a tym samym 
uzyskanie większego wpływu na 
jakość i asortyment produkcji.

VI Światowy Kongres
Zw. Zawodowych
uchwalił rezolucję komisji statutowej
WARSZAWA (PAP). 20 

bm. VI Światowy Kongres 
Zw. Zaw. uchwalił rezolu­
cję komisji statutowej, któ 
rą przedłożył kongresowi 
przewodniczący komisji sta 
tutowej — sekr. gen 
ŚFZZ Louis Saillant.

L. Saillant podkreślił na 
wstępie, że na kongresie 
panuje atmosfera jedności 
na temat zagadnień szcze 
gólnie istotnych i niezwy 
kle aktualnych z punktu

la Wybrzeżu Gdańskim

CAF Telefoto

Demonstracja w Djakarcie
przeciwko bazom USA i W. Brytanii 
w obcych krajach
LONDYN, NOWY JORK, 

PARYŻ (PAP). W Djakar­
cie odbył się w środę wiec, 
a następnie demonstracja 
protestacyjna przeciwko u- 
trzymywaniu przez USA i 
W. Brytanię baz wojsko­
wych w innych krajach. W 
demonstracji — jak podają 
agencje zachodnie — ucze­
stniczyło około 10.000 osób.

Uczestnicy demonstracji 
protestowali także przeciw­
ko brudnej wojnie prowa­
dzonej przez USA w Wiet­
namie oraz popieraniu przez 
W. Brytanię Malaj zj i prze­
ciwko Indonezji.

* * *

W Djakarcie odbyło się w 
środę półgodzinne spotkanie 
między indonezyjskim mini­
strem spraw zagranicznych Su- 
bandrio i ambasadorem ChRL 
W Indonezji, Jao Czung-ming. 
Szczegóły rozmowy nie są zna­
ne.

* • *
Agencje informują, Iż nadal 

trwa kampania antykomunisty­
czna. M. in. lokalne władze woj 
skowe zawiesiły tymczasowo 
działalność KP Indonezji i kil­
ku Innych związanych z nią 
organizacji w południowej czę­
ści Celebesu, w okręgu Pati na 
środkowej Jawie, w Madium na

Agencja Nowych Chin
o wj darzeniarłi
w Indonezji
PEKIN (PAP). Agencja No­

wych Chin opublikowała w 
dniu 19 bm. obszerną informa­
cję, omawiającą wydarzenia w 
Indonezji, począwszy od 30 
września. Jest to pierwsza in­
formacja tej agencji na ten 
temat zawierająca obszerny 
przegląd wydarzeń w Indonezji; 
przytacza liczne oświadczenia 
partii i ugrupowań politycz­
nych, m. in. KC KP Indonezji, 
jej organu „Harian Rakjat”, 
„ruchu 30 września” oraz dzień 
ników wydawanych przez ar­
mię indonezyjską; informacja 
przytacza również wypowiedzi 
tych polityków Indonezji, któ­
rzy brali udział w wydarze­
niach ostatnich tygodni, m. in. 
prezydenta Sukarno, ppłk Un- 
tunga, gen. Suharto i gen. Na- 
su Ilona.

Agencja zwraca uwagę na 
fakt, że procesy polityczne, za­
początkowane w Indonezji wy­
darzeniami 30 września dopro­
wadziły do raptownych i dra­
stycznych zmian politycznych 
w tym kraju, i że w Djakarcie 
oraz w innych okręgach kraju, 
kontrolowanych przez armię, 
panuje reakcyjny terror, wy­
mierzony przeciwko postępo­
wym siłom Indonezji.

Informację tę opublikował 
dziennik „Żenminżipao” oraz 
jitzne inne dzienniki chińskie.

Jawie wschodniej oraz w Me- 
danie w północnej części Su­
matry. W Madium zawieszono 
poza tym wszelką działalność 
partii politycznych aż do od­
wołania.

Agencja Reutera relacjo­
nując wypowiedź trzeciego 
wicepremiera Saleha nada­
ną przez rozgłośnię indone­
zyjską pisze, iż oskarżył on 
imperialistów o usiłowanie 
odizolowania Indonezji od 
jej przyjaciół, a zwłaszcza 
od ChRL. Rozgłośnia poin­
formowała, iż oświadczenie 
to złożono zostało we wto­
rek na posiedzeniu rządu w 
Djakarcie.

9 SIEWY ZBÖZ DOBIEGAJĄ KOŃCA 
© WYKOPANO JUŻ 80 PROC. ZIEMNIAKÓW 
© POWOLNE DOSTAWY BURAKÓW DO CUKROWNI

Jesienne prace połowę na 
Wybrzeżu Gdańskim weszły 
już w kulminacyjną fazę. 
Z ostatnich informacji wy- 
inka, że siewy zbóż ozimych 
dobiegają końca. Do 18 bm. 
rolnicy w całym wojewódz­
twie zasiali już 93 proc. 
planowanego obszaru żyta 
oraz 92 proc. pszenicy. Sie 
wy żyta ukończono całkowi 
cie w powiatach sztumskim, 
tczewskim i kwidzyńskim, 
natomiast stosunkowo naj­
więcej, bo ok. 15 proc., po­
zostało jeszcze do zasiania 
w powiatach elbląskim i 
kościerskim.

Jeśli chodzi o siewy psze­
nicy, to najlepsze wyniki 
notuje się w powiatach 
kwidzyńskim, sztumskim i 
puckim, gdzie wykonano już 
niemal w całości prace sie­
wne. Jak dotychczas, naj­
większe zaległości ma po­
wiat nowodworski, w któ­
rym pozostaje jeszcze do za­
siania prawie 50 proc. psze­
nicy.

Pomyślnie przebiegają w 
naszym województwie wy­
kopki ziemniaków — do 18 
bm. wykonano je w 80 proc. 
Należy jednak zaznaczyć, że 
znaczna część ziemniaków, 
zwłaszcza na glebach pod­
mokłych, wilgotnych, pora­
żona jest tzw. zarazą ziem­
niaczaną, wskutek czego 
powstaną trudności z ich 
przechowywaniem w kop­
cach. W związku z tym przy 
pominamy rolnikom posiada 
jącym ziemniaki zaatako­
wane zarazą, żeby dla po­
trzeb hodowlanych jak naj­
większe ich ilości parowali 
i kisili.

W ostatnich dniach co­
raz większego rozmachu za 
częła nabierać kampania bu 
raczana. Jak informuje nas 
kierownik Oddziału Produk

Erhard ponownie wybrany
kanclerzem NRF

cji Roślinnej Prezydium 
WRN inż. Dunst, dotychczas 
wykopano już ponad 36 
proc. buraków cukrowych. 
Niemniej wszystkie nasze 
cukrownie pracują na zwoi 
nionych obrotach z powodu 
zbyt małych dostaw bura­
ków. Ponieważ nie można 
wstrzymywać produkcji w 
uruchomionych już cukrów 
niach, apelujemy do rolni­
ków, by ^’•zyspieszyli do­
stawy buraków. (rb)

-----$-----

Min. A. Urotnyku
w Hawanie
HAWANA (PAP). We wto­

rek około godziny 20 (czasu 
warszawskiego) na lotnisku 
hawańskim wylądował sa­
molot „Ił-18”, na pokładzie 
którego przybył z Nowego 
Jorku do Hawany na za­
proszenie rządu kubańskie­
go minister spraw zagrani­
cznych ZSRR A. Gromyko 
w towarzystwie powracają­
cego również z sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ mi­
nistra spraw zagranicznych 
Kuby dr Raula Roa.

Na lotnisku hawańskim 
ministra A. Gromykę po­
witał m. in. premier Fidel 
Castro.

—•—
Rodezyjskie
ultimatum

BONN (PAP). Zachodnio- 
nlemiecki Bundestag wybrał 
w środę ponownie na kan­
clerza NRF Ludwiga Erhar­
da.

Erhard Jest Jednym z czoło- , . .
wych działaczy największej za- Na,k godzin przed posle- 
chodnioniemieckiej partii bur- dzeniem Bundestagu, na którym 
żuazyjnej CDU i zajmuje sta- i wybrany został kanclerz NKF, 
nowisko szefa rządu zachodnio. doszI° mI<?dzy Erhardem 2

wygłosić w Bundestagu ex­
pose, nad którym 8 listopa­
da rozpocznie się debata w 
parlamencie zachodnionie- 
mieckim.

niemieckiego od 1963 r.
Spośród 487 deputowanych do 

Bundestagu 272 wypowiedziało 
się w głosowaniu za Erhardem 
jako kanclerzem, 20o przeciwko 
niemu, a 15 wstrzymało się od 
glosowania. Tylko 6 spośród 22 
deputowanych do Bundestagu z 
Berlina zachodniego oddało swe 
głosy na Erharda, 15 głosowało 
przeciwko niemu, a 1 deputo­
wany wstrzymał się od udziału 
w glosowaniu.

Erhard był jedynym kan­
dydatem na kanclerza. Je­
go kandydaturę zgłosił pre­
zydent NRF Luebke na 
wniosek CDU/CSU.

Kanclerz ma 2 listopada

Zaginął samolot

nadzoru i kontroli
w Inriochinarh
HANOI (PAP). W dniu 

18 bm. na trasie Vientiane 
— Hanoi zaginął samolot 
międzynarodowej komisji 
nadzoru i kontroli w Indo- 
thinach.

Wśród pasażerów znajdo­
wał się jeden pracownik 
polskiej delegacji, Mikołaj 
Meluch.

Straussem do porozumienia na 
temat reprezentacji CSU w no­
wym gabinecie bońskim. Ba­
warska CSU uzyskać ma łącz­
nie 5 tek ministerialnych, je­
dnakże oficjalnie nie wymienia 
się jeszcze kandydatów. CSU 
zachowa kierownictwo resortu 
spraw wewnętrznych, którego 
minister zasiadać będzie równo 
cześnie w radzie obronnej ga­
binetu. Ponadto partia Straussa 
otrzymać ma ministerstwa: rol­
nictwa, komunikacji, finansów 
i poczty.

LONDYN (PAP). W środę 
rano zebrał -się w Salisbury 
gabinet rodezyjski pod prze­
wodnictwem premiera Smit­
ha. Bezpośrednio przedtem 
Smith przyjął przywódcę 
opozycji parlamentarnej Gon 
do, który domagał się zwo­
łania parlamentu przed po­
wzięciem ostatecznej de­
cyzji w sprawie przyszłości 
Rodezji.

Po trzech godzinach obrad 
Smith opuścił salę konferen­
cyjną i oznajmił dziennika­
rzom, że gabinet osiągnął 
w zasadzie porozumienie w 
sprawie jednostronnego pro­
klamowania niepodległości 
Rodezji i że na ręce pre­
miera Wilsona wysłane zo­
stało pismo w tej sprawie.

W liście tym premier rządu 
poludnioworodezyjskiego, pro­
ponuje, aby W. Brytania nie­
zwłocznie przyznała niezawi­
słość Rodezji południowej pod 
warunkiem ścisłego respektowa­
nia przez rząd południoworode- 
zyjski konstytucji z 1961 r. W 
przeciwnym wypadku rząd 
Smitha, który powziął już „w 
zasadzie” decyzję w tej spra­
wie, ogłosi sam niezawisłość 
kraju.

Mimo, że list ma charakter 
ultimatum, przyjęto go w ko­
lach londyńskich z pewną ul­
gą. Wychodzi się tu bowiem z 
założenia, że każdy dzień zwło­
ki jest pożądany, gdyż umożli­
wia dalszą wymianę listów i 
opóźnia wprowadzenie w życie 
decyzji jednostronnego prokla­
mowania niezawisłości kraju.

widzenia polityki między­
narodowej, a mianowicie 
sprąwy solidarności z na­
rodem wietnamskim.

L. Saillant zapoznał następ­
nie kongres z projektem rezo­
lucji komisji statutowej. Pro­
jekt przewiduje, że VI Kon­
gres potwierdzi mandat ko­
misji statutowej SFZZ powo­
łanej przez 13 sesję rady ge­
neralnej federacji i przedłu­
żony na jej 14 sesji. Komisja 
proponuje, aby kongres, u- 
względniając dotvehezasowe 
niezakończone jeszcze prace, 
odnowił mandat komisji statu­
towej, powierzył jej dalsze pro 
wadzenie prac i przedstawienie 
propozycji radzie generalnej 
SFZZ w r. 1966, która powinna 
dysponować prerogatywami 
kongresu dotyczącymi rewizji 
statutu.

L. Saillant stwierdził, że po­
wołanie komisji statutowej 
wynika ze wspólnej troski wy­
stępującej w łonie SFZZ o 
przystosowanie statutu do ak­
tualnej rzeczywistości. Federa­
cja działa w oparciu o statut 
uchwalony przed 29 laty. Wie­
le się od tego czasu zmieniło 
— powiedział — ale dziś, kie­
dy wykazujemy potrzebę uak 
tualnienia statutu możemy 
stwierdzić, że nie był on ha­
mulcem w pracy SFZZ i jej 
central związkowych. Wiele 
zagadnień dotyczących rewizji 
statutu jest w dalszym ciągu 
przedmiotem studiów. W wielu 
zagadnieniach mamy zdania
© Dokończenie na str. 2 !
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Na pokładzie
statku-bazy »Constanta«

chirurg zoperował
polskiego rybaka
SZCZECIN (PAP). Pod­

czas ostatniego rejsu m/t 
„Finwal” ze Świnoujścia na 
łowiskach u wybrzeży Ka­
nady, jeden z rybaków na­
gle zachorował. Lekarz po­
kładowy stwierdził koniecz­
ność operacji, której nie mo 
żna było dokonać na małym 
statku, nie przystosowanym

JUŻ W SEJMIE

Na zdjęciu: premier Smith składa dziennikarzom 
oświadczenie. , CAF — Telefoto

Sprawozdanie
z wykonania 
planu i budżetu
pańsiuaw 1964 r.

WARSZAWA (PAP). —
Do laski marszałkowskiej 
wpłynęły dwa sprawozdania 
rządowe: z wykonania naro­
dowego planu gospodarcze­
go w 1964 r. oraz z wykona­
nia budżetu państwa za 
okres od 1 stycznia do 31 
grudnia 1964 r.

Sprawozdania będą przed­
miotem prac komisji sejmo­
wych, które już w przysz­
łym tygodniu rozpoczną roz­
patrywanie obu dokumen­
tów. Wyniki tych prac, któ­
re mają się zakończyć do 
4 listopada br. wraz z od­
powiednim wnioskiem Naj­
wyższej Izby Kontroli sta­
nowić będą podstawę do za­
jęcia przez Sejm stanowiska 
w sprawie udzielenia abso­
lutorium dla rządu za okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 
1964 r.

-----©----- . .

Radziecka
»pływająca szkoła«
z wizytą w Gdyni
D0 Gdyni przybył w śro­

dę statek szkolny wyższej 
szkoły rybołówstwa z Mur­
mańska — „Bataisk”.

Jest to swego rodzaju „pły 
wająca szkoła” z salami wy 
kładowymi i gabinetami.
Na pokładzie znajduje się 
130 studentów z Murmań­
ska, Tobolska i Kaliningra ... 
du. Wizyta trwać będzie 2 wścieklizną, może spowodo- 
dni. Goście zapoznają się z zakażenie i doprowadzić 
polskim szkolnictwem mor- do śmierci.

........................... Warto zaznaczyć, że na za
rażenie się wścieklizną naj­
więcej narażone są dzieci.

Zwierzęta chore na wście 
kliznę (najczęściej psy, lisy 
i borsuki) są agresywne w 
stosunku do ludzi i zwierząt. 
Charakterystyczne objawy 
wścieklizny to: wychudze­
nie, ślinotok oraz porażenie 
szczęki i kończyn (chwiejny 
chód lub kulawizna). Wy­
dział Koln „“twa i Leśnictwa 
Prezydium WRN prosi wszy­
stkich mieszkańców naszego 
województwa, a szczególnie 
mieszkańców trójmiasta, o 
jak najściślejsze współdzia­
łanie z państwową służbą

W Urzędzie Rady Mi­
nistrów zostało uroczyś­
cie podpisane porozumie­
nie w sprawie przedłuże­
nia umowy, dotyczącej 
pomocy udzielanej w roz 
woju szkolnictwa wyż­
szego przez resorty gór­
nictwa, hutnictwa i che­
mii.

Na zdjęciu: podczas
podpisywania porozumie­
nia (od lewej) rektor kra 
kowskiej Akademii Gór­
niczo - Hutniczej prof. 
K. Żemajtis, minister 
przemysłu ciężkiego J. 
Hrynkiewicz, wicepre­
mier P. Jaroszewicz, prze 
wodniczący Państwowej 
Rady Górniczej prof. 
Krupiński oraz mini­
ster szkolnictwa wyższe­
go Henryk Golański.

CAF — Dąbrowiecki

do zabiegów chirurgicznych.
Każda godzina była tu dro­
ga — chodziło bowiem o 
zdrowie człowieka.

Załoga ściągnęła sieci i 
przygotowała się do zejścia 
z łowiska aby odwieźć cho 
rego do szpitala. Tymcza­
sem radiooficer „Finwala” 
nawiązał łączność radiową z 
rumuńskim statkiem — prze 
twórnią „Constanta”, prze 
bywającym na łowisku w 
stosunkowo niedużej odległo 
ści od polskiej jednostki. 
Na statku tym był gabinet 
chirurgiczny. Chorego prze­
transportowano więc na ru­
muńską bazę, gdzie chirurg 
dokonał pomyślnej operacji. 
Dzięki szybkiej pomocy le­
karskiej, polski rybak wra­
ca już do zdrowia. Powyż­
szy wypadek jest jeszcze 
iednym przykładem współ- 
nracy i wzajemnej pomocy 
ludzi morza.

-----©-----

Jubileuszowy numer
„Chłopskiej Drogi“

WARSZAWA (PAP). — 
W przeddzień 20 rocznicy, 
powstania ukazał się w śro­
dę jubileuszowy numer 
„Chłopskiej Drogi” — pis­
ma Komitetu Centralnego 
PZPR. W numerze o więk­
szej niż normalnie, bo 24 
stronicowej objętości, znaj­
dujemy wiele ciekawych 
artykułów, reportaży, listów 
od czytelników — w których 
autorzy nawiązują do wspo­
mnień z czasów kiedy, 
„Chłopska Droga” powstała, 
poruszają najważniejsze o- 
becnie problemy wsi i całe­
go kraju.

Na pierwszej stronie 
umieszczony został list I se­
kretarza KC PZPR Włady­
sława Gomułki do zespołu 
redakcyjnego „Chłopskiej 
Drogi”.

Liczne przypadki 
wścieklizny zwierząt
w woj. gdańskim

Jak informuje nas Wy-1 weterynaryjną w zakresie 
dział Rolnictwa i Leśnictwa zwalczania wścieklizny u 
Prezydium WRN, w woj. zwierząt. W ramach tego 
gdańskim, a zwłaszcza w 
trójmieście stwierdzono licz­
ne przypadki wścieklizny 
wśród zwierząt domowych 
(psy, koty, bydło), na wsi 
zaś także zwierząt dziko ży­
jących (lisy, borsuki, wie­
wiórki).

Zwierzęta dotknięte wście­
klizną stanowią duże nie­
bezpieczeństwo nie tylko dla 
innych zdrowych zwierząt, 
ale również dla ludzi. Poką­
sanie człowieka przez wście­
kłe zwierzę lub skaleczenie 
się podczas zdejmowania 
skór ze zwierząt dotkniętych

skim i zwiedzą trójmiasto.
W ubiegłych latach gdyń­

ski statek szkolny „Turlej 
ski” przebywał dwukrotnie 
w portach radzieckich.

Pilili
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 21 bm.

Zachmurzenie male. Tempera­
tura od 6 st. rano do 12 w 
ciągli dnia.

Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych

współdziałania należy:
■ O każdym pojawieniu się 

zwierząt chorych na wście­
kliznę lub podejrzanych o nią 
zgłaszać bezzwłocznie powia­
towemu lub miejskiemu leka­
rzowi weterynarii, albo w naj­
bliższym Państwowym Zakła­
dzie Leczniczym dla Zwierząt.

■ 7.włoki zwierząt padłych 
lub zabitych podejrzanych o 
wściekliznę zabezpieczyć w ca 
łości (bez zdejmowania skóry) 
i zgłosić o tym służbie wete­
rynaryjnej.

■ Psy w wieku ponad 2 mie 
siące niezaszczepione w roku 
bieżącym poddać ochronnemu 
szczepieniu w najbliższym 
PZLZ.

■ O pokąsaniu zwierząt do­
mowych przez psa nieznane­
go pochodzenia lub przez in­
ne zwierzęta zgłaszać służbie 
weterynaryjnej.

■ Wykonywać ściśle wszyst 
kie zarządzenia ochronne wy­
dane przez państwową służbę 
weterynaryjną w zakresie 
zwalczania wścieklizny.

Jednocześnie przypomina­
my, że każdy wypadek po­
kąsania człowieka przez psa, 
kota, lisa, borsuka i inne 
zwierzęta powinien być bez 
zwłocznie zgłoszony w naj­
bliższym ośrodku zdrowia.

9
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Ssiiśj również oszczędzają
Utarła się w naszym wo-l w pko wynosiły w końcu 

jewództwie opinia, że cnota s‘erpIlia br- 16>.7 mln.zł- 
oszczędzania nie jest silną! Rzecz oczywista, ze są jesz 
stroną indywidualnych rol-icze zna,czi?e .możliwości u- 
ników. W strukturze pcsia- P°ws::ecńRiama książeczki
daczy książeczek oszczędno­
ściowych PKO stanowią oni 
zaledwie około 3 proc. — 
tyle samo, co rzemieślnicy i 
prywatni właściciele miej­
scy.

Jednak przy ocenie stop­
nia upowszechnienia oszczę­
dności wśród rolników nie 
bierze się pod uwagę, iż lud 
ność wiejska stanowi w na­
szym wcjewództwie zaled­
wie 33 proc. ogółu ludności, 
a odsetek mieszkańców żyją 
cych z pracy w indywidual­
nych gospodarstwach chłop­
skich jest jeszcze niższy.

Z charakteru pracy gospo­
darstwa rolnego wynika, że 
stanowi ono w zasadzie źró­
dło dochodu dia całej rodzi­
ny, stąd o ile w rodzinach 
miejskich występuje kilku po­
siadaczy książeczek oszczędno­
ściowych, to w rodzinie rol­
niczej przeważa praktyka wy­
stępowania jednej książeczki 
na jedno gospodarstwo (nie li­
cząc gospodarstw chłopo-robot 
nikćw).
I wreszcie — co bardzo 

istotne — na wsi obok PKO 
upowszechniają ideę oszczę­
dzania spółdzielnie oszczęd­
nościowo - pożyczkowe,któ­
re w końcu września br. le­
gitymowały się 75211 ksią­
żeczkami oszczędnościowymi, 
w czym książeczki indywi­
dualnych rolników stanowi­
ły prawie 70 proc.

Gdyby zatem dodać do licz 
by książeczek oszczędnościo­
wych otwartych przez rolni 
ków w PKO liczbę książe­
czek wystawionych na rol­
ników w SOP, to okazałoby 
się, że liczba oszczędzają­
cych rolników znacznie prze 
kracza liczbę indywidual­
nych gospodarstw chłop­
skich, a to chyba nie może 
stanowić powodu do pesy­
mizmu i wcale nieźle świad 
czy o rolnikach naszego wo 
jewództwa.

W niektórych powiatach rol­
niczych wkłady oszczędnościo 
we SOP są dość poważne. I 
tak w powiecie Nowy Dwór 
wkłady w SOP wynosiły na 
koniec września br. przeszło 
20 min zł, podczas gdy wkłady

oszczędnościowej wśród roi 
ników, przede wszystkim w 
powiatach: gdańskim, sztum 
skim, wejherewskim i puc­
kim. Istnieje także dalsza po 
ważna możliwość zwiększe­
nia wkładów oszczędnościo­
wych, gdyż jak dotąd obej­
mują one zaledwie przecięt 
nie 10 proc. dochodów po­
chodzących ze skupu. W tym 
wypadku przodują rolnicy 
powiatów: nowodworskiego, 
kwidzyńskiego, tczewskiego. 

I można sie spodziewać,

mmmmA

IW WKIMA PRASY

że w roku bieżącym nastąpi I snazwiska kosmonau- 
w tej dziedzinie dalsza wy-1tów przed lotem i dlaczego 
raźna poprawa. | nie informuje się o samym

W prasie NRD ukazał się wywiad z dowód­
cą kosmonautów generałem Kamaninem. Tygodnik 
„Freie Welt” przypomina przy tej okazji katastrofę 
statku „Czeluskin”, który 31 lat temu zatonął w wy­
niku zetknięcia z górą lodową, przy czym wszys­
cy jego pasażerowie zostali uratowani. W akcji ra- 
towhiczej brało również udział lotnictwo radziec­
kie — świat usłyszał po raz pierwszy nazwisko 
dzisiejszego szefa ekipy kosmonautów radzieckich. 
Rozbitkowie znaleźli ratunek na pływającej krze. 
Kamanin odbył dziewięć lotów ląd — kra co było

Ina ówczesne czasy, biorąc pod uwagę odległość, 
nie lada wyczynem.

Oto w skrócie wywiad: | locie, to znaczy o jego pla­
nach? Dlaczego tych faktów 
nie podaje się wcześniej,FW: Dlaczego nie poda-

VI Światowy Kongres
2aW. Zawodowych

Nie piękne migi
zdobią... samochody
LONDYN (PAP). Reklama sa­

mochodów osobowych przy po­
mocy zgrabnych nóg pięknych 
modelek nie zdaje już egzami­
nu. Do takiego wnioäku doszła 
brytyjska firma samochodowa 
BMC, która postanowiła zastą­
pić piękne dziewczęta pozujące 
do zdjęć z samochodami tej 
marki, fotografiami przystoj­
nych chłopców. Oto uzasadnie­
nie tego posunięcia: na zakup 
samochodu coraz większy 
wpływ mają kobiety, trzeba 
więc i ich upodobania wziąć 
pod uwagę.

© Dokończenie ze str. 1
zbieżne, a w niektórych wy­
stępują rozbieżności. Mamy 
nadzieję na postęp w uzgad­
nianiu naszych opinii.

Cechą charakterystyczną 
statutu, który chcemy oprą 
cować — powiedział na za­
kończenie L. Saillant — po­
winno być pragnienie prze 
dłużenia tej woli jedności, 
jaka znajdowała sie u pod­
staw utworzenia ŚFZZ.

W dyskusji nad ' projek­
tem rezolucji zgłoszonym 
przez L. Saillanta głos za­
bierali kolejno delegaci 
ChRL, Albanii, Rumunii, 
Indonezji, Wenezueli, Buł­
garii, Włoch i Konga-Leo-

Uwaga, uczestnicy
szturmu Berlina!

Zarząd Główny Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację oraz Centralne Archi­
wum Wojskowe zwracają się z 
gorącym apelem do wszyst­
kich, którzy w kwietniu 1945 
r. brali bezpośredni udział 
w szturmie Berlina o podanie 
aktualnego miejsca swego za­
mieszkania, naz\vy i numeru 
macierzystej wówczas jednost­
ki oraz opisanie, w miarę mo­
żliwości, swoich wspomnień z 
walk o Berlin.

poldvllle, ustosunkowując 
się do poszczególnych sfor 
mułowań tego projektu.

Poddany pod głosowanie 
projekt rezolucji został 
przyjęty przy jednym gło­
sie przeciw (delegacja We­
nezueli) i jednym wstrzy­
mującym się (delegacja Ru 
munii).

W dalszym ciągu obrad kon 
gres kontynuował dyskusję 
nad wygłoszonymi referatami. 
Dagobert Krause — sekr. gen. 
międzynarodowego zrzeszenia 
zw, zaw. pracowników insty­
tucji użyteczności publicznej 
zaproponował wspólne z inny­
mi związkami badania i kon­
sultacje nad problemem walki 
o prawa pracowników użytecz 
ności publicznej, w celu usta­
lenia wspólnych poglądów w 
tej sprawie. Hudson Mo mod u 
— przew. delegacji nigeryj- 
skiego kongresu zw. zaw. za­
aprobował zwołanie afro-euro- 
pejskiej konferencji solidarno­
ści ruchu związkowego. Garcia 
Cenena Sostenes — sekretarz 
gen. powszechnego związku ro 
botników i rolników Meksyku 
skoncentrował się głównie na 
akceptacji słusznej linii poko­
jowego współistnienia oraz wy 
raził pogląd, że decyzje kon­
gresu powinny być podejmo­
wane większością głosów. Pro 
blem jedności, jako nięzbęd- 
nego warunku skutecznej wal­
ki z imperializmem, podnieśli 
w swoich przemówieniach: Ho
raldo Rojas Perez — przed­
staw. konfederacji nauczy­
cieli amerykańskich (CEA) o- 
raz Sanmugathasan — sekr.
gen. cejlońskich zw. zaw.

Informacje i relacje te przy-. rj.eg0 dnia przemawiali rów- 
czynią się do wzbogacenia na-; nje^. przew. japońskiej cen- 
szej wiedzy o zwycięskich trali związkowej Zenkenro — 
walkach ludowego ^ Wojska keUjuo Honjo oraz wiceprzew. 
Polskiego z hitlerowskim na- chińskiej delegacji zw. zaw. — 
jeźdźcą w końcowym okresie czou-ping.

Na zakończenie obradII wojny światowej. Będą rów 
nież wykorzystane w pracach ,
publicystycznych i naukowych.; delegaci wysłuchali KOlej- 

Odpowiedzi na niniejszy apeij nego sprawozdania komisji 
prosimy kierować pod adre-l man<5at0wej.
sem: Centralne Archiwum Woj; ____ .
skowe, Warszawa 29, ul. Czar- Obrady zostaną wznowio- 
nieckiego si. I ne w czwartek o gedz. 9.

przed lotem, do wiadomości 
publicznej?

Gen. Kamanin: Jesteśmy 
zdania, że nie trzeba stwa­
rzać sztucznego napięcia, za 
równo kosmonautów jak i 
społeczeństwa. Postępujemy 
następująco: Do lotu przy­
gotowywany jest nie jeden 
człowiek czy jedna ekipa, 
lecz równocześnie kilku lu­
dzi czy kilka ekip. Kto z 
nich poleci, ustalamy wpraw 
dzie nie w ostatnich dniach, 
ale w ostatnich tygodniach. 
Może się różnie zdarzyć. Po­
wiedzmy, że przygotowuje­
my tylko jednego kandyda­
ta do lotu i w ostatniej 
chwili dostaje on kataru. 
Albo... kosmonauci są spor­
towcami, więc łatwo może 
im się przytrafić kontuzja. 
Po prostu nie jesteśmy w 
stanie wcześniej wiedzieć 
kto poleci w Kosmos. Nie 
uważamy za słuszne, tak jak 
to robią Amerykanie, by na 
parę miesięcy naprzód poda­
wać nazwisko przygotowy­
wanego do lotu kosmonau­
ty. Czasem się im „wszyst­
ko zgodzi”, ale nie zawsze. 
Tak samo z terminami. Za­
planowano wylot kosmonau­
ty na ósmego, potem przesu­
nięto na dziewiętnastego aż 
wreszcie trzymano kosmo­
nautę od 9 rano do 5 po po­
łudniu w kabinie. Takie rze­
czy u nas się nie zdarzają. 
Postępujemy inaczej i my­
ślę, że postępujemy słusz­
nie. Przygotowujemy nasz 
statek kosmiczny, naszą za­
łogę, dokonujemy prób tech­
nicznych i badań ludzi, wy­
znaczamy wtedy termin i w 
tym terminie rzeczywiście 
startujemy.

FW: Czy od czasów Ga­
garina zaszły zmiany w pro 
gramie kształcenia kosmo­
nautów?

Gen, Kamanin: Tak. Sy­
stem kształcenia się zmienił. 
Do dłuższych lotów Titow, 
Nikołajew, Bykowski przy­
gotowywali się gruntowniej 
i dłużej. Oczywiście do­
świadczenia z każdorazowe­
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go lotu wprowadzają auto­
matycznie zmiany w sposo­
bie kształcenia kosmonau­
tów.

FW: Zmieniają się rów­
nież ćwiczenia?

Gen. Kamanin: Kształce­
nie z czasem coraz bar­
dziej się komplikuje. Przy­
gotowywanie Leonowa do 
wyjścia w* przestrzeń kos­
miczną było bardzo skom­
plikowane i trudne, trwało 
o wiele dłużej niż wszystkie 
dotąd, mimo iż sam lot 
nie był długi. Mogę panom 
dla ilustracji dać następu­
jący przykład. Ażeby przy­
gotować lot Gagarina trze­
ba było wykonać tysiąc ba­
dań, prób i ćwiczeń w wie­
lu instytucjach i biurach 
konstrukcyjnych. Zanim na- 
nastąpii lot Leonowa były 
potrzebne 4 tysiące tego ty­
pu „operacji”. Zbudowaliś­
my np. — było to koniecz­
nością — oryginalnej wiel­
kości kabinę kosmiczną i 
ustawiliśmy ją w zamknię­
tym pomieszczeniu odpowia 
dającym warunkom Kos­
mosu. Każdy nowy lot z no­
wym programem wymaga 
więcej czasu, zużycia mate­
riałów jak również więcej 
„wkładu” samych kosmo­
nautów.

FW: Czy Leonow po prze­
prowadzeniu prób w kabi­
nie, mógłby się w Kosmosie 
oddalić od kabiny ponad 5 
metrów.

Gen. Kamanin: Nie, po­
nieważ lina miała 7 metrów, 
przy czym dwa w kabinie. 
Nasi naukowcy nie uważali 
za stosowne przedłużać jej. 
Do sprawdzenia jak czło­
wiek się czuje w Kosmosie 
wystarczyło.

FW: Czy Biela je w i Leo­
now mogli latać iu tej ka­
binie dłużej niż 8 dni?

Gen. Kamanin: Eielajew 
odpowiedział już na to na 
konferencji prasowej. Mógł 
latać więcej niż miesiąc, te­
chniczne warunki umożli­
wiały tak długi lot, ale nie 
był po prostu zaplanowany 
na taki okres. Przy środ­
kach, które mieli kosmo­
nauci, w kabinie, nie mogli­
by latać ani miesiąc ani 20 
dni. Mieli kilkudniowe za­
pasy. Celem było wyjście 
w Kosmos a nie długość lo­
tu. Teraz zaczyna odgrywać 
rolę wysokość lotu. Czym 
wyżej, tym mniejsze proble­
my z promieniowaniem. La­
tamy wyżej niż Ameryka­
nie, ale nim podwyższymy 
tę wysokość musimy upo­
rać się jeszcze z wieloma 
problemami.

(bal)

Czołowi szwedzcy żużlowcy
na gdańskim torze

Już dawno nie oczekiwano I społu widzimy _ nazwisko 
z takim zainteresowaniem aktualnego wicemistrza świa
żużlowego turnieju, jak o- 
becnie, przed przyjazdem 
do Gdańska czołowych za­
wodników szwedzkiego klu­
bu „Yargarna”. Impreza ta 
odbędzie się już w najbliż­
szą sobotę (początek punk­
tualnie o godz. 15 ze wzglę­
du na zapadające później 
ciemności), a będzie nią in­
dywidualny międzynarodo­
wy, 20-biegowy turniej żuż­
lowy o puchar przewodni­
czącego Federacji KS Gwar­
dia gen. Szlachcica.

Na czele szwedzkiego ze-

Między na mdii wy
turniej koszykówki

Z okazji 20-lecia GKS Wybrza 
że odbędzie się w dniach 22 — 
25 hm. międzynarodowy tur­
niej koszykówki męskiej, w 
którym wezmą udział następu­
jące zespoły: siedmiokrotny
mistrz, a w uh. sezonie wice­
mistrz NRD — SC CHEMIE 
Halle, wicemistrz II ligi CSRS 
— LOKOMOTIV A Bańska By- 
stryca oraz 4 drużyny gdań­
skie: AZS, Spójnia i dwa ze­
społy GKS Wybrzeże. Turniej 
odbędzie się w sali Startu przy 
ul. 3 Maja w Gdańsku.

A oto terminarz spotkań 
pierwszych dwu dni turnieju: 
piątek 22 hm. — godz. 17 Spój­
nia — GKS II, godz. 18,30 Lo- 
komotiva — Chemie, godz. 20 
AZS — GKS I;

sobota 23 bm. — godz. 17 Lo- 
komotiva — GKS I, Chemie 
Spójnia, AZS — GKS II. W 
niedzielę spotkania odbywać się 
będą przed południem i po po­
łudniu, a zakończenie turnieju 
w poniedziałek 25 bm. (st)

-----•-----

Zwycięstwo
polskich piłkarzy
nad Węgrami

W rozegranym na stadio­
nie Wojska Dolskiego w 
Warszawie meczu piłkar­
skim reprezentacji związków 
zawodowych Polski i Wę­
gier zwyciężyli Polacy 2:1 
(2:1).

Redakcja „DZIENNIKA 
BAŁTYCKIEGO” 

zatrudni
redaktora depeszowego 

i redaktora technicznego. 
■ Oferty prosimy składać 

w sekretariacie Redakcji 
„Dziennika Bałtyckiego” 

Gdańsk, Targ Drzewny 3-7

ta, doskonałego Ove Fundi- 
na. Powinniśmy więc być 
świadkami emocjonujących 
pojedynków tego doskonałe­
go żużlowca z Podleckim, 
M. Kaiserem i Pogorzel­
skim.

Zresztą i pozostali człon­
kowie zespołu „Vargarna” 
należą do czołówki europej­
skiej lub krajowej. Są to: 
Rune Wedin, P. O. Seder- 
man, O. E. Anderssen, T. 
llarsson, R. Westergren oraz 
S. Lundblom.

Ze strony polskiej w tur­
nieju wezmą udział M. Kai 
ser, Podlecki, J. Tkocz z 
GKS Wybrzeże, Polukard i 
Kupczyński z bydgoskiej Po 
lonii, Pogorzelski i Migoś ze 
Stali Gorzów oraz Friedek 
z Polonii. (st)

Pięściarze S&S
goszczą w p ąiek 
Dynamo Lipsk

Sympatyków sportu pięściar­
skiego na pewno zainteresuje 
wiadomość, że w najbliższy pią 
tek 22 bm. o godz. 19 w hali 
sportowej Stoczni Gdańskiej od­
będzie się międzynarodowe spot 
kanie bokserskie, organizowane 
z okazji 20-lecia GKS Wybrze­
że. Przeciwnikiem gdańskich 
gwardzistów będzie czołowy ze­
spół NRD DYNAMO Lipsk, z 
którym nasz zespół w czasie 
bytności w NRD uzyskał wy­
nik remisowy 10:10, ostatnio zaś 
pięściarze Dynama wygrali z 
czechosłowackim zespołem Ru­
da Hvezda Karlove Vary 12:3.

Z bardziej Ciekawie zapowia­
dających się pojedynków war­
to wymienić walki Fabicha z 
Hoffmannem, Dampca z Gra­
fem, Grajewskiego z Godega- 
stem, czy Strzeleckiego z Nau- 
dorfem. (st)—•— 
Remis
polslclcti
rezerw bokserskich z IRF

W drugim spotkaniu w na­
szym kraju pięściarze NRF 
spotkali się w Poznaniu z dru­
gą reprezentacją Polski remisu­
jąc 10:10. A oto wyniki walk: 
Z. Olech uległ 1:2 Freistadto- 
wi, Gałązka znokautował w 2 
r. Jabłońskiego, Żydaczek prze­
grał z Geisterem, Dąsalowi pod­
dał się w 1 r. Wiłhelmus, Kulej 
pokonał Flora, Jakubowski prze 
grał z Kottyschem, Kaliński 
uległ Brunnholzowi, Kuczmierz 
pokonał 2:1 Horniga, Ptak zwy­
ciężył Rietbergena, Denderys 
przegrał w 2 r. wskutek prze­
wagi Hubera.

mmi
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Zlecenia przyjmuje biuro produkcji przy ul. Starowiejskie.) 33 względnie 
^ można je lokować bezpośrednio w zakładzie nr 6 przy ulicy Śląskiej 64 
■* w Gdyni, telefon 21-59-54.
3 Zapewniamy terminowe i wysokiej jakości wykonywanie prac. £
1 5524-K v
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UWAGA MIESZKAŃCY KOŚCIERZYNY I OKOLIC f

© . . 2Uprzejmie komunikujemy, że z dniem 5 października br.
URUCHOMILIŚMY PUNKT USŁUGOWY W KOŚCIERZYNIE, |

przy ul. Bieruta nr 5, który przyjmuje zlecenia na usługi:
— chemicznego czyszczenia odzieży «
— prania bielizny 8
— prania koszul męskich w
— cerowania artystycznego
— naprawy koszul męskich
— prasowania odzieży

Korzystajcie z okazji, gdyż nasze 
ceny na usługi chemicznego czyszcze­
nia są o 20 proc. niższe od dotych­
czasowych i najniższe w kraju.

ZARZĄD RSP „ŚNIEŻKA” 
SOPOT

5495-K §
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Wszystkirń znajomym, 
kolegom oraz Zakładom 
Przemysłu Rybnego, Za 
kładowi Rybnemu nr 3 
w Gdyni, Wojewódzkie­
mu Zakładowi Wetery­
narii za pomoc okaza­
ną nam po śmierci 

ś. t P.
JERZEGO 

BARTOSZEWICZA 
lek. - wet.

oraz za udział w pogrze 
bia serdeczne podzięko­
wanie składają 

j* f tona i córka
S-4510

3 Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Galanteryjnymi
4 Oddział w Gdańsku
3 organizuje dla PT Odbiorców

1 „GIEŁDĘ TOWAROWĄ”
nakryć głowy, krawatów, szali męskich

2 w dniach od 20—23. października 1965 r. w Hurtowni
3 w ELBLĄGU, ul. Słoneczna 1-3.
YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY

| „OCTAVIIj” stan doskona
■s t ty sprzedam. Oliwa, Mści

ZARZĄD NADMORSKICH £ woia 50/37. G-10103
ZAKŁADÓW WŁÓKIENNICZYCH 

Spółdzielnia Pracy w Gdyni
wzywa PT Klientów do odebrania artyku­
łów dziewiarskich i gremplowanej wełny — 
wykonanych jako usługi w latach od 1961 

3 do 1964, w punkcie usługowym w Gdyni,
i przy ul. Starowiejskiej 46-48 w terminie 30 dni 

od czasu ukazania się notatki. j
3 Po tym okresie przejdą one na własność sp-ni. j 
3 K-5475 i
YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY»

PHAG
5525-K

MASZYNĘ dziewiarską 
marki „Rapidex” sprze­
dam. Obłuże ul. Wincen­
tego Gruny 48a.____ S-4430
MZ 250/1 z przyczepą tu­
rystyczną jednokołową
sprzedam. Orłowo, Wierz­
bowa 3/3. S-4433

GLOBULKI RUMIAŃSK1E
ZAKŁADY

GARBARSKIE

,<3£e£ ZAKUPIĄ
SZLIFIERKĘ

DO PŁASZCZYZN
zapobiegają 

niepożądanej ciąży
DO NABYCIA

we wszystkich apte­
kach, drogeriach, kio 
skach „Ruch” i skle 
pach „Arged”. 

i C E N A 7 ZŁOTYCH, 
na receptę 2,10 zl.

K-5255

ze stołem magnetycz­
nym owym. 450/150 mm 
lub 600/200 mm 0 napę­
dzie hydraulicznym — 
od przedsiębiorstw pań­
stwowych lub uspołecz­
nionych. Oferty składać 
w dziale głównego me­
chanika — Rumia, ul. 
Sobieskiego 69 — telefon 
21-72-41. 5417-K

Srebro /łom
k u p O J 8

„Ars Christiana” 
Gdańsk 
sklep

ul. Szeroka 26 
godz. 9—17

K-4343

NIERUCHOMOŚCI

MATRYMONIALNE

KAWALER, wykształcenie 
wyższe pozna pannę do 
lat 32. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod „SM-4438”.

KUPNO

Garaż; składany kupię. 
Telefon 21-19-04 wieczorem 

S-4435

WŁOSY kupuję. „Wiktor” 
Wrzeszcz, Wajdeloty 14.

<1-9810

DOMEK jednorodzinny 
(szeregowiec) centrum
Wrzeszcza tanio sprzedam. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Par 
tyzantów 101 m. 19 po 
godz. 19. G-9850
WARSZTAT kowalski (rze 
miosłem), punkt dobry, z 
powodu śmierci sprzedam. 
Karolina Bogusz, Mikołaj 
ki Pom. F-1631
PÖL domu parter, trzy 
pokoje, kuchnia, łazienka 
wolne, wyłączone w Wej­
herowie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod „S-4438”.

SPRZEDAŻ

LOKALE

ZAMIENIĘ 3 pokoje Z 
kuchnią (Wrzeszcz) na 2 
pokoje z kuchnią 1 kawa 
lerkę lub pokój z kuchnią 
w trójmieście. Teł. 41-09-35 

G-9925
DWA pokoje z kuchnią, 
wygodami nowe budownic 
two w centrum Elbląga 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Gdyni. Wiado 
mość: Gdynia, tel. 21-25-51.

S-4308
MIESZKANIE 4-pokojowe, 
100 m kw., nowe, spół­
dzielcze Sopot zamienię 
na dwa mniejsze lub jed­
no trzypokojowe spółdziel 
cze lub kwaterunkowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „G-9836”.
WYNAJMĘ pokój lub po­
kój z kuchnią wyłączone 
przy przystankach Redio- 
wo. Płatne za kilka lat 
z góry. Oferty: Biuro

GOBELINY dwa malowa­
ne. włoskie o rozmiarach 
1,10X1,80 sprzedam. Wejhe | Ogl- Gdynia pod ,,S-4424’‘.
rowo — Nanice, Ludowa o przyjmę pana na pokój,

S-4369 Gdynia-Grabówek, Donj-
rnirskiego 3.  S-4440
PRZYJMĘ panienkę do 
wspólnego pokoju. Gdy- 
nia-Chylonia, ul. Raduń-

SKUTER „Peugeot” oka­
zyjnie sprzedam z powo­
du wyjazdu. Gdańsk-Su- 
chanino, ul. Schumanna 29 
godz. 16—18. G-9851 ska 12.

MŁODE małżeństwo bez­
dzietne (członkowie spół­
dzielni) poszukuje pokoju

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk, Kozia 6/8 m. 
3. G-9852

na U asie Oliwa-Gdańsk. 
Oferty Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod „G-9847”. NAUKA

ZGUBY ANGIELSKIEGO, francu­
skiego wyucza długoletni 
nauczyciel Gdynia, Staro- 
wiejska 24a-4. S-4423

ENGŁER Irena Żukowo 
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 451/64 wydaną przez 
Liceum Pedagogiczne w 
Żukowie pow. Kartuzy.

ANGIELSKI wznawiamy 
od 1 listopada br. Wia-

PRACA
domość w Towarzystwie 
Przyjaźni Polsko-Francu­
skiej Gdynia, Starowńej- 
ska 37, I piętro codzien­
nie prócz sobót od 17—19.

S-4422

2 UCZNIÖW tapicerskich 
przyjmę zaraz. Alojzy
Kłos, Skórcz. P-1632

PRZETARG! LI CYT ACJE
Sopockie Zakłady Przemysłu Terenowego w Sopocie, 
ul. Czerwonej Armii 117 ogłaszają przetarg na dosta­
wę 5.600 szt. zamknięć ramkowych do toreb damskich 
(bigle) wg wzoru, który można obejrzeć w dziale zao­
patrzenia przedsiębiorstwa. Termin dostawy IV kwar­
tał 1965 r i I kwartał 1966 r. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy składać do dnia 2. XI. 65 
roku w dziale zaopatrzenia. W dniu 3. XI. o godzinie 
10 nastąpi otwarcie ofert. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po- 
dania przyczyn.   5539-K
Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
w Gdańsku, ul. 3 Maja 9 ogłasza publiczny przetarg 
ograniczony na sprzedaż koni pełnowartościowych i
0 _ zmniejszonej wartości użytkowej dnia 29. X. br.
(piątek) w Gdańskiej Hodowli Ziemniaka w Choczew- 
ku, pow. Lębork, st. kol. Choczewo, o godzinie 10 
ca 15 koni. Konie będą sprzedawane tylko rolnikom 
z zaświadczeniami z gromadzkich lub powiatowych 
rad narodowych, stwierdzającymi potrzebę nabycia 
dla gospodarstwa siły pociągowej. 5538-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w 
Lęborku przyjmie zaraz dwóch techników budowla­
nych z uprawnieniami. Wynagrodzenie wg siatki płac 
w budownictwie. Dla samotnych hotel, mieszkanie dla 
rodzin zapewnione po okresie próbnym.______ 5405-K
Palaczy centralnego ogrzewania, mężczyzn i kobiet, 
pomocników palaczy i konserwatorów natychmiast 
zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ciepl­
nej w Gdyni, al. Zjednoczenia 17. Zgłoszenia do dzia- 
łu kadr pok, 13. ________ 5432-K
Morska Obsługa Radiowa Statków — Gdynia zatrudni 
zaraz następujących pracowników^_na terenie Gdyni, 
kierownika sekcji kosztów, kier. działu księgowości, 
inspektora kontroli wewnętrznej. Warunki pracy do 
ustalenia. Obowiązuje osobiste zgłoszenie się w dzia­
le kadr w Gdyni, ul. Zygmunta Augusta 3-7 w godz. 
od 9 do 13.    5484-K
Fabryka Mebli Okrętowych w Starogardzie Gd., ul. 
Kościuszki 52 zatrudni inżynierów technologii drewna
1 techników. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia

S-4442 I na miejscu. 5469-K
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StWSZMA IHHMSA
Zdarzyło ml się kiedyś przed wojną być obecnym 

przy rozmowie chłopa z majstrem budowlanym. Chłop 
pałcem na stole wskazał, jak ten dom ma wyglądać. Gdzie 
“a..być wejście, a gdzie okna. Majster ze swej strony
wvmeaiPa°dDiył’ lle. 1 i.akieS° materiału będzie budowa 
wjmagała. Przez całą zimę potem chłop zwoził drzewo 
z nadleśnictwa, z cegielni przywiózł parę furek cegieł, 
z pobliskiego miasteczka kilka worków cementu. I czekał.

m CZESNĄ wiosną przy 
szedł majster z dwo 

mą pomocnikami i zaczął 
budować. Tylko do ustawie 
nia pieca wezwał zduna. Re 
sztę zrobił sam. A w jesie­
ni gospodarz wprowadził 
się do nowego domu, zbu 
dowanego bez inżyniera i 
ajchitekta, bez dokumenta 
cji i bez... usterek.

W miastach, gdzie budo­
wlano wysokie kamienice, 
zwracano się do jednego z 
niezliczonych biur budowla 
nych. Było ich wiele, ; 
więc były to przedsiębior 
stwra małe, które robotę 
wyrywały sobie z rąk. Nad 
miaru jej bowiem nie by­
ło.

Dziś — jąk to się pięknie 
mówi — cała Polska jest 
jednym placem budowla­
nym. A poza tym zmienił 
się ustrój. Przedwojenna 
organizacja ruchu budowla 
nego byłaby dziś więc nie 
do pomyślenia tak, jak nie 
do pomyślenia byłaby likwi­
dacja fabryk obuwia i prze­
kazanie całej produkcji 
szewcom, uzbrojonym w 
kopyto i dratwę. Toteż za­
miast mnóstwa drobnych 
prywatnych przedsiębiorstw 
budownictwo opiera się na 
niewielkiej liczbie dużych 
przedsiębiorstw uspołecz­
nionych. Znamy je wszy­

scy. Znamy Gdańskie Przed 
siębiorstwo Budowlane, 
Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Mieszkalnego, 
Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowe­
go i inne.

Wymieniłem zaledwie trzy 
przedsiębiorstwa, a już z te 
go krótkiego spisu wyłania 
się... specjalizacja. Kto innyj 
buduje mieszkania, kto inny 
fabryki. Myliłby się Jednak 
ten, kto by przypuszczał, że 
dokonano tu wszystkiego. 
Przeciwnie, nasze budownic­
two wymaga generalnej re­
konstrukcji. I taki plan zo­
stał opracowany. Obejmuje 
on 51 przedsiębiorstw państ­
wowych i spółdzielczych, po 
dzielonych na trzy podstawo 
we rodzaje budownictwa 
(ogólne, specjalne i sprzęto- 
wo-transportowe przedsiębior­
stwa usługowe).

RZEDSIĘBIORSTWA 
pierwszej grupy pod 

ległe są resortowi budow­
nictwa (8), rolnictwa (14), 
gospodarki komunalnej (12), 
kultury (1), handlu wewnę­
trznego (1), KDW (1). Czte­
rem resortom podległe są 
przedsiębiorstwa budownic­
twa specjalnego, trzem — 
usługowe.

Utrudnią to, rzecz jasna, 
orientację w ich zdolnoś 
ciach produkcyjnych i stwa 
rza klimat sprzyjający roz­
rzutnemu gospodarowaniu 
mieniem społecznym. Ilu­
struje to chociażby stałe

P,

PO PRZYZNANIU NAGRODY NOBLA

Michał Szołochow
-pisarz niezwykły

fi? maju tego roku skończył 
** 60 lat. W piątek 15 listo­
pada otrzymał tegoroczną na 
grodę literacką Nobla. 10 
grudnia wręczy mu ją w 
Sztokholmie król Szwecji, 
Gustaw VI Adolf.

Szczęśliwy rok w życiu Mi 
chała Szołochowa, jednego z 
najświetniejszych pisarzy ra 
fzieckich. Urodzony i wycho 
wany nad pięknym Donem 
wśród tamtejszych Kozaków, 
związany z tym regionem w 
chwilach dobrych i złych, 
światek rewolucyjnych wy­
darzeń 1917 roku, uczestnik 
walk o władzę radziecką nad 
Donem, pozostał wierny te­
mu regionowi w swojej twór 
czości i działalności spolecz nej.

Stal się sławny na całym 
świecie przez karty wstrzą-

sarza ! człowieka pozwoliły 
mu przezwyciężyć wpływ 
ówczesnej „mody”. „Cichy 
D o n” od pierwszej do o- 
statniej strony jest dziełem 
wielkim, prawdziwym, ludz­
kim, a przy tym pisanym 
prze* człowieka zaangażowa 
nego ideowo, przez pisarza- 
komunistę.

Michał Szołochow stał sję 
Bliski polskiemu czytelniko­
wi jeszcze bardziej po uka­
zaniu się na półkach księ­
garskich i na naszych ekra­
nach „Losu człowieka”, sta­
ło się to przez bliską nam 
tematykę, przez zbieżność lo 
sów ludzi radzieckich i Po 
laków w czasach ostatniej 
wojny, przez emanujący z 
kart opowieści i ze scen fil 
mowych humanizm, przez 
pełnokrwistość sylwetki głó­
wnego bohatera. Polscy czy 
telnicy dołączają słowa uz­
nania i gratulacji dla wiel­
kiego pisarza i wspaniałego 
człowieka, od dzisiaj laurea 
ta nagrody Nobla — Michała 
Szołochowa.

(R. S.)

rozbudowywanie ba2 pro­
dukcyjnych przy niewyko­
rzystywaniu posiadanych 
środków produkcji.

Przykładowo: gdyby posia
dany w województwie ciężki 
sprzęt budowlany został wy­
korzystany w 89—100°/« normy 
obowiązującej w Gdańskim 
Zjednoczeniu Budownictwa, 
to oszczędności na zakupach 
w latach 196G—70 wyniosłyby 
28 milionów złotych.
(k ZCZEGÓŁOWY pro- 

gram reorganizacji bu 
downictwa województwa 
gdańskiego przewiduje po- 
wołanie specjalistycznego 
przedsiębiorstwa Inżynieryj 
nego dla przygotowania i 
realizacji robót w zakresie 
uzbrojenia dróg, stanów ze 
rowych i innych robót o 
charakterze inżynieryjnym, 
utworzenie oddziału wyko­
nawstwa niskiego budownic 
twa mieszkaniowego w 
GPRE, skoncentrowanie 
ciężkiego sprzętu budowla­
nego w specjalistycznym 
Rejonowym Przedsiębior­
stwie Sprzętu Ciężkiego 
Budownictwa, powołanie 
przedsiębiorstwa produkcji 
pomocniczej w zakresie ślu 
sarki, skoncentrowanie pro 
dukejf kruszyw mineral- 
nych w Zjednoczeniu Prze­
mysłu Kruszyw i Surow­
ców Mineralnych, powoła­
nie przedsiębiorstwa pro­
dukcji pomocniczej dla sto 
larki budowlanej, przeję­
cie przez Centralę Materia 
lów Budowlanych funkcji 
generalnego dostawcy ma­
teriałów dla produkcji bu­
dowlano-montażowej, dal­
szą koncentrację produkcji 
prefabrykatów itp.

Obliczono już nawet efekty 
ekonomiczne dla każdego z 
proponowanych przedsięwzięć. 
Analiza wskaźników ekono­
micznych wykazuje, że wsku 
tek rekonstrukcji zdolność 
produkcyjna zakładów obję­
tych rekonstrukcją wzrośnie 
o 647,3 min zł w skali pię­
ciolatki. Koncentracja gos­
podarki ciężkim sprzętem 
budowlanym umożliwi pod­
niesienie o 39*/» wydajności 
maszyn, a dodatkowy wzrost 
produkcji, wynikający z re 
konstrukcji, spowoduje
wzrost akumulacji o 35 min. 
zł.

Utworzenie zakładu ślusar­
ki budowlanej da oszczędność 
w nakładach inwestycyjnych 
w wysokości 4 min zł, cen­
tralizacja sprzętu ciężkiego 
pozwoli zrezygnować z kup­
na sprzętu za sumę ca 13 
min zł, centralizacja trans­
portu — z kupna środków 
transportowych wartości ca 
137 min. zł.
Projekt przewiduje rów­

nież szereg pociągnięć czy 
sto organizacyjnych, które 
ułatwią sam proces zarzą­
dzań ia.

W poprzednim artykule 
mówiliśmy o procesie kon­
centracji i specjalizacji w 
dziedzinie drobnej wytwór 
czości przemysłowej. Tam 
również uzyskuje się oszczę 
dności i wyzwTala się moce 
produkcyjne. Droga jest za 
tern słuszna.

Władysław MERGEL

Dzwony okrętowe
i portret Weddigena

Niedawno prasa donosiła, 
że w jednym z portów szkoc 
kich nastąpiło przekazanie 
dzwonów okrętowych dwóch 
niemieckich okrętów linio 
wych, zatopionych przez 
swe załogi w 1919 roku w 
Seapa Flow. Obecnie angiel 
skle przedsiębiorstwo, które 
wydobyło wraki tych okrę­
tów, przekazało dzwony 
niemieckiemu attachś mor­
skiemu w Anglii — jako dar 
dla Bundesmarine. Z kolei 
na pokładzie okrętu szkol- 
nego „Scheer” popłynęły 
one do Wilhelmshaven, 
gdzie otrzymał je dowódca 
sił Morza Północnego admi­
rał flotylii Erdmann.

Turystyczna
linie lotnicze 
do Gdańska 
z Malmö i Wiednia

Akcja turystyki zągranicz 
nej w Polsce choć powoli, 
lecz stale się rozwija, w ro 
ku przyszłym Gdańsk jesz­
cze bardziej będzie wciąg­
nięty do tej akcji. Ze Szwe 
cji obok promu, który co­
dziennie będzie odpływał z 
Ystad do Świnoujścia, sta­
rtować będą w Malmö sa­
moloty z lądowaniem w 
Gdańsku. Do Gdańska tak 
że będzie przedłużona tury 
styczna linia lotnicza Wie­
deń — Kraków, która w 
roku ubiegłym cieszyła się 
dużą frekwencją. Niestety 
musimy się ograniczyć do 
niewielkich samolotów, 
gdyż lotnisko gdańskie nie 
może przyjmować samolo­
tów z większym obciąże­
niem. Ale I ta niedogod­
ność będzie usunięta, gdy 
wybudowany zostanie no­
wy port lotniczy w Gdań­
sku, co już się planuje.

Niemal równocześnie odby­
ła się w porcie Neustadt in­
na uroczystość marynarska. 
Oto członkowie stowarzysze­
nia marynarskiego (Marine­
kameradschaft) pod wezwa­
niem „Otto Weddigena” wrę­
czyli symboliczny dar dowód 
cy grupy szkoleniowej U-Boo- 
tów. Darem tym był portret 
kapitana Weddigena, jedne­
go z najgłośniejszych w I 
wojnie światowej dowódców 
U-Bootów, który zasłynął, 
niszcząc jednego dnia trzy 
brytyjskie krążowniki, przy 
czym wykorzystał fakt, że po 
storpedowaniu pierws ego krą 
żownika pozostałe zastopowa­
ły, żeby podjąć z morza roz­
bitków; podobnie po storpe­
dowaniu drugiego krążownika 
uczynił trzeci, również przy­
płacając to zbugą. Niedarmo 
brytyjska opinia publiczna 
potępiała wówczas taki sposób 
walki.

Nie wiadomo, czy inten­
cja ta była zamierzona, ale 
drugi dar niechybnie zrów­
noważył pierwszy. Trudno 
bowiem przypuszczać, żeby 
osoba Weddigena miała rów 
nież symbolizować „przy­
jaźń” z Anglikami. 1

W klubie Stoioarzysze- 
nia Polskich Artystów 
Muzyków odbyła się uro­
czystość wręczenia na­
grody Sekcji Krytyków 
SPAM — „Orfeusz”,
przyznawanej dorocznie 
z<a szczególne osiągnięcia 
artystyczne w czasie 
trwania „Warszawskiej 
Jesieni”.

Na zdjęciu: kwartet
smyczkowy pn. „Warsz­

tat muzyczny” w składzie 
(od prawej) Janina Chy­
ła (wiolonczela), Stani­
sław Kawalla (skrzypce), 
Maria Brylanka (czwar­
ta od prawej) — skrzyp­
ce) — oraz Artur Pacior­
kiewicz (altówka) otrzy­
mują statuetkę Orfeusza 
z rak Ireny Dubiskiej (w 
środku).

CAF — Chmielewski

Śladem naszych artykułów
ZAMIESZCZAMY JEDEN 

Z OTRZYMANYCH 
LISTÓW I ODPOWIEDZ 
AUTOROWI ANONIMU
Podpisuję się — na pe 

wno nie sam — obiema rę 
kami pod obydwoma arty­
kułami red. Horskiego, kry 
tykującymi przepisy o zao­
patrzeniu emerytalnym. 
Chciałbym dorzucić swoje 
„trzy grosze” do ostatnie­
go z nich. Sądzę mianowi­
cie, że koniecznie trzeba je 
znowelizować, aby „picie nie 
było intratne” i aby zróżni­
cować miarki wg zasług. 
Co prawda, w Wehrmach­
cie służyły i osoby przy­
musowo tam wcielone, któ­
rych mianem zdrajców 
chrzcić nie można, ale nie 
brakło tam i łajdaków naj­
gorszego gatunku, renega-

Za roSc-20 listopada 1966 r. 
uroczyste otwarcie teatru
na Targu Węglowym w Gdańsku

Ostatecznie termin olwarjwym gmachu odbędzie się 
cia gmachu odbudowanego bardzo uroczyście. Na pierw 
teatru w Gdańsku przy szą premierę wybrano sztu 
Targu Węglowym ustalono kę Romana Brandstaettera
na dzień 20 listopada 1966 
roku, o czym oficjalnie za­
komunikował dyrekcji i zes 
połowi Teatru „Wybrzeże” 
wiceprzewodniczący Prez. 
WRN Bernard Szczęsny. 
Oczywiście termin ten u- 
stalono po konsultacjach z 
przedsiębiorstwami budują­
cymi gmach teatralny.

Inauguracja działalności 
Teatru „Wybrzeże” w no

.Zmierzch demonów’
m. d.

P. S. Skoro to już za rok — 
czy nie warto poważnie się 
zastanowić nad koniecznością 
przekomponowania plastycz­
nego nadbudówki na gmachu 
teatralnym, która wzbudziła 
tyle zastrzeżeń wśród gdańsz­
czan, czego wyrazem był 
choćby plon wezwania Jujki 
w rejsowym „Dzienniczku”. 
Wbrew pozorom to sprawa 
wcale niehumorystyczna.

tów, którzy najpierw ochot 
nie przyjęli volkslistę, a po­
tem latami bili naszych, na 
różnych frontach, w mundu 
rach hitlerowskich, po woj 
nie uzyskali rehabilitację i 
dziś korzystają z dobro­
dziejstwa przepisów na rów 
ni z polskimi kombatanta­
mi. W moim głębokim prze 
konaniu odnośne przepisy 
stanowią policzek i obelgę 
dla tych ostatnich.

Chciałbym Pana Redakto 
ra poinformować, że prze­
pisy te wymierzyły policzek 
nie tylko byłym polskim 
żołnierzom. Także np. pol­
skim kolejarzom. Przytoczę 
przykład mojego ojca, dziś 
emeryta kolejowego.

Kolejarzom, którzy do wy 
buchu wojny, w 1839 roku, 
pełnili służbę na PKP, a 
potem zgłosili się do służby 
na kolei niemieckiej i od­
bywali ją np. przez całą oku 
pację — cały okres tej służ 
by okupacyjnej został zali­
czony do emerytury, a w 
przypadku służby pociągo­
wej nawet w przeliczeniu 
po 14 miesięcy za rok. Oj­
cu mojemu natomiast okresu 
okupacji do emerytury nie 
chciano zaliczyć. Ojciec nie 
podjął bowiem służby u oku 
panta, gdyż nie chciał mu 
służyć swymi umiejętnoś­
ciami zawodowymi. Potem 
mu, co prawda, okres woj­
ny został jednak zaliczony, 
na podstawie dokumentu, 

stwierdzającego fakt prze­
bywania ojca na robotach 
przymusowych w Niemczech 
Ojca zmuszono jednak do 
poniżenia się, o którym 
wstyd pisać. Mianowicie mu 
siał on zabiegać w Niem­
czech, u bauerki, która go 
„zatrudniała”, aby ta mu

sającej, realistycznej, a jed­
nak nie pozbawionej liryz­
mu epopei „Cichy Don”.

O dzieło leżało u pod- 
1 staw nagrody Nobla. Ma 

lo jednak kto zdaje sobie 
sprawę, że Szołochow zaczął 
Pracę nad swoją wielką po­
wieścią mając lat zaledwie 
23-. . Vtrwalał na kartach 
książki obraz dońskich sta­
nic i trudną drogę jaką 
przeszli dumni Kozacy, doń 
scy do władzy radzieckiej, 
w kilka zaledwie lat po za 
kończeniu walk.

Piętnaście lat pracował Mi 
chał Szołochow nad całością 
epopei. Czwartą księgę „Ci­
chego Donu” pisał w latach 
1937—10. Znamy te lata, wie­
my jak często sprawy kultu 
jednostki odbijały się wów­
czas na literaturze radziec-

S
kiei, iak; łatwo było wejść 
na mieHzny spłyceń i upro­
szczeń. Ogromny talent Szn- 
^ łochowa, jego odwaga — pi-

4tcł/un ąwap;

tłumaczył Bronislaw Zieliński
Mówił, że zjadał ogień I 

przez ca,ly wieczór i nie ma 
przy sobie dość pieniędzy, 
żeby tej nocy zjeść cokol­
wiek innego. Poczęstowałem 
go drugim kieliszkiem, aże­
by spłukać benzynowy smak 
po łykaniu ognia, i powie­
działem, że możemy razem 
pójść na kolację, jeżeli zna 
jakiś dobry lokal, który jest 
dość ta,ni. Powiedział, że 
zna doskonały.

Zjedliśmy bardzo tanio w 
algierskiej restauracji, i 
smakowało mi jedzenie i 
algierskie wino. Połykacz 
ognia był miłym człowie­
kiem i interesujące było pa­
trzeć, jak je, bo potrafił 
gryźć dziąsłami dobrze jak 
większość ludzi zębami. Za­
pytał mnie, czym zarabiam 
na życie, i powiedziałem mu, 
że zaczynam pracowąć ja­
ko pisarz. Spytał, co pisuję, 
i wyjaśniłem mu, że opo­
wiadania. Oświadczył, że 
zna wiele opowieści, między 
którymi są straszliwsze i 
bardziej niewiarygodne niż 
wszystko, co kiedykolwiek 
napisano. Mógłby mi je opo 
wiedzieć, a ja bym je (napi­
sał, i potem, gdyby przv-

niosły jakieś pieniądze, dał­
bym mu tyle, ile uważał­
bym za słuszne. A jeszcze 
lepiej, moglibyśmy razem 
pojechać do Afryki Północ­
nej i zabrałby mnie do kra­
ju Błękitnego Sułtana, gdzie 
mógłbym uzbierać takie opo 
wieści, jakich nikt jeszcze 
nigdy nie słyszał.

Spytałem go, co to za 
opowieści, a on powiedział, 
że o bitwach, egzekucjach, 
torturach, gwałtach, strasz­
liwych obyczajach, niewia­
rygodnych praktykach i 
orgiach — o wszystkim, 
czego mi potrzeba. Czas był 
już wracać do hotelu i zno­
wu dowiedzieć się o Scotta, 
więc zapłaciłem za kolację 
i powiedziałem, że na pew­
no jeszcze się ze sobą ze­
tkniemy. Odrzekł, że teraz 
kieruje się w stronę Mar­
sylii, a ja powiedziałem, że 
prędzej czy później gdzieś 
się spotkamy, i że było mi 
bardzo przyjemnie zjeść z 
nim kolację. Zostawiłem go 
prostującego zgięte monety 
i układającego je na- stoli­
ku, i poszedłem tz powrotem 
do hotelu.

fl YON nie był w nocy 
“ miastem zbyt wesołym. 

Było to duże, nieruchawe 
miasto ciężkich pieniędzy, 
zapewne dobre, jeżeli ktoś 
miał pieniądze i lubił ten 
rodzaj miastą. Od lat sły­
szałem o wybornych kur­
czętach w tamtejszych re­
stauracjach, ale zamiast nich 
jedliśmy baraninę. Barani­
na była znakomita.

W hotelu nie było żadnej 
wiadomości od Scotta, więc 
położyłem się do łóżka, 
wśród niezwyczajnego dla 
mnie luksusu hotelu, i czy­
tałem pierwszy tom „Zapi­
sków myśliwego” Turgie­
niewa, który wypożyczyłem 
z czytelni Sylwii Beach. Od 
trzech lat nie zaznałem lu 
ksusu dużego hotelu, i po­
otwierałem szeroko okna, 
podłożyłem sobie poduszki 
pod ramiona i głowę, i czu­
łem się szczęśliwy przeby­
wając w Rosji z Turgienie­
wem, aż w końcu zasnąłem 
czytając. Rano goliłem się 
szykując do wyjścia na śnią 
danie, kiedy zadzwonili od 
oortiera, że jakiś pan przy­
szedł do mnie i jest na do­
le.

— Proszę go poprosić, 
żeby wszedł na górę — po­
wiedziałem, i goliłem się 
dalej, nasłuchując odgłosów 
miasta, które gwałtownie 
się ożywiłn «<4 wczesnego 
rana.

Scott nie wszedł na górę 
i spotkałem się z nim u 
portiera.

— Strasznie mi przykro, 
że tak się to pokręciło 
rzekł. — Gdybym tylko wie 
dział, do którego hotelu je- 
dziesz, wszystko byłoby pro­
ste.

— Nic nie szkodzi — po­
wiedziałem. Mieliśmy przed 
sobą długą jazdę i wszystek 
byłem za pokojem. — Któ­
rym pociągiem przyjecha­
łeś?

— Tym, który odchodził 
niedługo po twoim. Bardzo 
wygodny pociąg i mogliśmy 
doskonale przyjechać nim 
razem.

— Jadłeś już Śniadanie?
— Jeszcze nie. Szukałem 

cię po całym mieście.
— To przykre — odpar­

łem. — A w domu nie po­
wiedzieli ci, że jestem tu­
taj?

— Nie. Zelda nie czuła 
się dobrze, i pewnie nie po­
winienem był przyjeżdżać. 
Cała podróż była do tej po­
ry katastrofalna.

•— Zjedzmy jakieś śnia­
danie, zabierzmy wóz i 
jedźmy — powiedziałem.

Doskonale. Może byś­
my zjedli tutaj?

— W kawiarni będzie 
prędzej.

— Ale tu tia pewno do 
staniemy dobre śniadanie.

— W porządku.
Było to sute amerykań­

skie śniadanie z jajkami na 
szynce, i było bardzo do 
bre. Ale nim je zamówiliś 
my, doczekali się go, zjedli 
i zaczekali na zapłacenie ra­
chunku, straciliśmy blisko 
godzinę. Dopiero kiedy kel­
ner przyszedł z rachun­
kiem, Scott zadecydował, 
żeby hotel przygotował nam 
lunch. wycieczkowy. Próbo­
wałem mu to wyperswado­
wać, ponieważ byłem pew 
ny, że w Mäcon będziemy 
mogli dostać butelkę Ma 
eon i kupić coś do sandwi- 
czów w charcuterie. Albo, 
gdyby wszystko było poza­
mykane, kiedy będziemy 
tamtędy przejeżdżali, znaj­
dziemy całą masę restau­
racji, gdzie można wstaoić 
po drodze. Powiedział jed­
nak, iż mu mówiłem, że w 
Lyonie są wspaniałe kur­
częta, i koniecznie powin­
niśmy wziąć je ze sobą. Ho­
tel przygotował nam więc 
lunch, który nie mógł kosz­
tować nas wdele więcej niż 
cztery czy pięć razy tyle, co 
byśmy zapłacili, gdybyśmy 
kupili go sami.

fDalszy ciąg nastąpi)

wystawiła „odnośne”, pisem 
ne poświadczenie. Zeznań 
świadków DOKP nie chcia­
ła honorować.

Nie zaliczono ojcu okre­
su cd 1 września do 13 wrze 
śnią 1939 roku, tj. okresu, 
gdy jeszcze pełnił służbę w 
przedwojennej PKP, wożąc 
w warunkach wojennych 
transporty wojskowe po Pol 
see, pod bombami niemiec­
kich samolotów. Ponoć prze 
pisy nie pozwalają uwzglę­
dniać okresu poza 31 sier­
pnia 1939 roku. Ale rów­
nocześnie przepisy te nie 
czynią trudności tym, któ­
rzy np. już 1 września 1939 
roku porzucili PKP dla 
„Deutsche Reichsbahn” i ko­
lejarzom takim dni wrze­
śniowe, podobnie jak resztę 
okupacji zalicza się do eme 
rytury. Nie chodzi w tym 
przypadku o owe kilka dni, 
ale o samo podejście usta­
wodawcy do sprawy.

Nie zaliczono ojcu okre­
su przebywania w obozie 
przejściowym. Ponoć i na to 
nie zezwalają przepisy eme­
rytalne.

Ostatecznie pełnej okupa­
cji ojcu nie zaliczono. Dla 
emerytury udało mu się tyl 
ko uratować okres niewolni­
czej pracy u owej bauerki 
(i to. dzięki jej łaskawemu 
zaświadczeniu tej okoliczno­
ści), wypadły natomiast z 
okupacyjnego życiorysu owe 
dni .wrześniowe i pobyt w 
obozie przejściowym. Tu u- 
stawodawca jak gdyby odsy 
lał ojca do Niemców; niech 
ci oni za to zapłacą.

Chciałbym jednak się za­
strzec, że nie o zapłatę w 
tvm przypadku chodzi. Cho 
dzi przynajmniej o równą 
miarkę, dla wszystkich. Jeśli 
liczy się kolejarzom służbę 
na kolei niemieckiej, to 

Przynajmniej w równym sto 
oniu powinno się zaliczyć 
lata okupacji tym koleja­
rzom, którzy „niestety” nie 
mogli być wówczas niemiec­
kimi kolejarzami, bo w tym 
czasie musieli siedzieć w 
niemieckich obozach, lub 
nie chcieli nimi być, bo im 
na to ani honor, ani inte­
res Polski nie pozwalał. Bo 
woleli znacznie cięższą pra­
cę u bauera. Woleli swoją 
literkę „P” na piersi, niż 
niemieckiego orła ze swa­
styką na kolejarskiej czap­
ce.

Wiec niech będzie już 
choćby równa miarka, jeśli 
iuż tak bardzo daliśmy się 
zwariować. 1

Józef PIECZEWSKI
Tczew

BOHATEROWI 
W MUNDURZE 
„FELDGRAU”

Chylę czoło przed ludź­
mi, którzy dokonywali czy­
nów o których Pan pisze. 
Świadczą one o patriotyź- 
mie i cywilnej odwadze.

Czy mam rozumieć, że i 
Pan do nich należał?...

Dziwne. Człowiekowi, któ 
ry. pluje na drugiego czło­
wieka, chowając się za na- 
rawanem anonimu bardziej 
przystoi godło tchórza...

Wacław HORSKI



DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 250 (662553 M

Wiącej elektryczności
dla południowej części '
PrauHe połowa GdańskaJ Na zdjęciach: rozwijanie 

pdłożona na południe kabla w okolicy ul. Chmiel 
od osi, przebiega j ące j\ nej oraz przeciąganie ka-

wzdluż ulic Długiej, 
Długiego Targu i Elbląskiej, 
była dotychczas zasilana w 
prąd elektryczny jednym, 
bardzo już nadwerężonym 
kablem elektrycznym z roz 
dzielni o napięciu 110 kV.Ze 
względu na starość, jak i 
zbyt mały przekrój, kabel 
nie roystarczał na pokrycie 
wciąż wzrastającego zapo­
trzebowania na prąd elek­
tryczny. Ponadto przestarza­
ły system stioarzał bardzo 
k.łonotliwą sytuację na wy- 
padek awarii (uszkodzenie 
w którymkolwiek miejscu 
kabla mogłoby pozbawić 
mieszkańców tego rejonu 
miasta dopływu prądu).

Obecnie z myślą o przysz 
łości pracownicy Zakładu Bu 
dowy Sieci Elektrycznych w 
Gdańsku kładą w tym re­
jonie miasta 5 równoległych 
kabli o dużym przekroju, któ 
re będą mogły przekazać 
prawie trzykrotnie więcej 

energii elektrycznej, aniżeli 
dotychczasowy kabel. Rów­
nież w tej części miasta 
wproioadza się gęstą sieć 
rejonów niezależnych awa­
ryjnie. Cały ten obszar po­
dzielono na 10 rejonów z 
własna stacją o napięciu 15 
kV. Ogółem zainstaluje się 
tu 45G0 m kabla, a koszt 
inwestycji wyniesie 2,5 min 
zł.

Kfo zna ofiarę wypadku?

Staruszka przejechana
przez skulerzyslę

Wczoraj na przejściu dla pie­
szych w al. Grunwaldzkiej (na 
przeciw ul. Wiązowej) we 
Wrzeszczu, jadący w kierunku 
Oliwy na skuterze „Osa” nr 
rej. GK 7501 Bogumił P. naje­
chał kobietę w wieku ok. to 
lat, która z ciężkimi obrażenia­
mi została przewieziona do 
Szpitala Wojewódzkiego.

Ponieważ ofiara wypadku nie 
miała przy sobie dokumentów 
i do późnych godzin wieczor­
nych nie odzyskała przytomnoś­
ci, nie udało się ustalić jej toż­
samości. A oto jej rysopis: wło­
sy siwe, ubrana w zielony 
sweter, brązową spódnicę, brą­
zów.- pończochy elastyczne, czar 
ne zamszowe buty, popielaty w 
czarne prążki płaszcz. Na gło­
wie miała czarny beret, a na 
ręku zegarek marki , Kama” z 
czarnym cyferblatem. Miała 
też przy sobie ciemnoniebieską 
siatkę z zakupami (części ear- 
teroby dziecinnej).

Przedłużono
linię autobusową
Gdaiisk-Howy
-Kwidzyn

Oddział PKS Gdańsk orzj 
chyla.iąc się dn postulatów 
pasażerów — z dniem 15 bm. 
przedłużył Inę autobusów 
Gdańsk — Nowy Dwór — 
Kwidzyr do Grudziądz? 
przez Gardeję. Odjazd au­
tobusu z dworca autobuso­
wego 7 GdańsTra godz. 6,35 
przyjazd dc Grudziądz? 
godz. 10,38. Odjazd z Gru 
dziadza godz. 13,25. przvjazc 
do Gdańska godz. 17,25.

W okresie, gdy przepra 
wa na Wiśle w Kieżmarki 
będzie nieczynna — auto 
bus kursować będz,-e prze; 
Tczew. Czas odjazdu i po­
wrotu do Gdańska w obi 
przypadkach pozostaje nic 
zmieniony.

- - >

bla pod aleją Leningradzką. 
Trzeba pamiętać, że 1 mb 
kabla waży 13 kg.

Fot. Wł. Nieżywiński

PROPONUJEMY AKCJĘ „ZAMKNIĘTYCH DRZWI”

Kultura jazdy tramwajem
to większe bezpieczeństwo

Związkowcy wietnamscy
wśród gdańskiej młodzieży

SOBOTA, godziny poranne. Tramwajem linii nr 6, jadą­
cym z Oruni w kierunku centrum Gdańska, jadą pra­

cownicy wielu instytucji, spieszący do pracy. Jedzie też 
młodzież szkół średnich. Na jednym z przystanków do
przepełnionego tramwaju wsiada kolejna grupa pasaże­
rów, wśród nich uczeń, 16-letni Mirosław M. Nie mogąc 
(a może nawet nie próbując) znaleźć miejsca wewnątrz 
wozu silnikowego, nie czeka na następny tramwaj, lecz 
stawia jedną nogę na stopniu, drugą opierając na obu­
dowie kola. Trzyma się poręczy tylko jedną ręką, bo 
w drugiej ma teczkę. Tramwaj rusza z przystanku i po 
kilkudziesięciu metrach wydarza się tragedia: jadący na 
stopniu chłopiec uderza o przydrożne drzewo i spada pod 
koła przyczepy, ponosząc śmierć na miejscu. Nie będę 
opisywał widoku, jaki przedstawiały zwłoki lekkomyślne­
go chłopca. Był straszny.

w tej
Ruchu
Gdań-

Statystyka wypadł ów dro 
gowych w Gdańsku jest wy 
jątkowo pouczająca. Na 15 
wypadków śmiertelnych, ja 
kie zdarzyły się w tym ro­
ku, aż 9 z nich to wypadki 
tramwajowe. A przecież 
sporo było także wypad­
ków, w których ofiary doz­
nały ciężkich obrażeń i zo­
staną kalekami do końca 
życia.

Nic dziwnego, że 
sytuacji Komenda 
Drogowego MO w 
sku, prokuratura oraz dy­
rekcja WPK GG postanowi­
ły zainicjować akcję, któ­
rej głównym celem było­
by zapobieżenie na przysz­
łość w maksymalnym stop­
niu tego rodzaju wypad­
kom, akcję jednym słowem 
kulturalnej jazdy tramwa­
jami, akcję, którą dałoby 
się scharakteryzować krót­
kim hasłem: „zamkniętych 
drzwi”. Wszystkie zaintere­
sowane organy i instytucje 
rozpoczną tę akcję już 
wkrótce, bo od 2 listopada 
br„ dając możliwość społe­
czeństwu w ciągu najbliż­
szych 10 dni przyzwycza­
jenia się do nowej sytuacji.

Ze względów zrozumia­
łych powodzenie całej akcji 
zależeć będzie w głównej

GDANSK, Teatr Wielki, „Za­
wisza Czarny”, g. 17.

SOPOT, Kameralny, „Jadzia 
wdowa”, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, „Weso­
ła wdówka”, g. 19.15.

GDYNIA, plac

gospodyni”, USA, od 16 1., g. 
18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus’», „Hud, 
syn farmera”, USA, od 16 lat, 
g. 17.30, 19.30.

fCuo0vO'^
Ważniejsze audycje w dniu 

Grunwaldzka października 65 r. (czwartek)
ki, Cyrk „Bajka”, g. 17. j LOKALNE

12.10 Radioreklama, 16.05 Mu 
zyka rozrywkowa, 16.15 „W de­
szczu i w słońcu”, 16.35 „Szafa

j | gra”, 17.00 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża, 17.25 Koncert 
życzeń, 18.20 10 min. o filhar-

GDANSK „Leningrad”, „Po- rnonii, 19.30 „Brzeg nie jest 
pioły”, I i II s., poi., od 16 1., pusty”, 
g. io, 15, 19.30. „Kameralne”,
..Pinokio”, USA, od 7 1., g. 14; OGÓLNOPOLSKIE:
.’.Romans z nieznajomym”, 13.00 Koncert solistów, 13.20 Pi 
USA, od 16 1., g. 16, 18, 20.'sarz i książka (o twórczości
„Piast”, „Zbrodnia doskona- Ireny Dowgielewiczowej) 13.50 
ła”, franc., od 16 lat, ;w rymie tańca i piosenki, 14.45 
g. 15.30, 17.45, 20. „Drukarz”, i „Błękitna sztafeta”, 15.00 Po-
„Wyspa tajemnicza” — ang.,' południowy koncert estradowy, 
od 12 lat — godzina 17, 19. < 15.30 „Wśród pamiątek chopi-
„Przyjaźń” — „Jumbo", USA,: nowskich”, 18.50 Uniwersytet
od 9 lat, godz. 17, 20. „Pano-j Radiowy, 19.00 Wiadomości,
rama”, „Lemoniadowy Joe” —! 19.50 Muzyka i Aktualności, 
czos.. od 12 1., g. 15.45, 18, 20,15. 19.45 Gra ork. Francka Chacks- 
„Motława”, „Skarb w Srebr-j fielda, 20.00 Georges Bizet: 
nym Jeziorze”, NRF, od 12 1-, i „Carmen”, opera w 4-ch ak-
g. 15.45, 18, 20.15. „Gedania”, tach, 23.40 Melodie rorywkowe.
„Ścisłe tajne”, NRD, od 16 1., pROGRAM ln UKF 70,31 MHz

19.10 „Pod szafirową igłą”,
g. 16, 18, 20. „Wrzos”, „The
Beatles”, ang., od 12 1., godz.
16, 18, 20. „żak”, „O czymś, 19.35 „Pogwarki u Szymona” 
innym”, cz., od 16 1., g. 16,' „Podróż po Wołdze”, 19.50 Mo-
18, 20. „Włókniarz”, „Wiosna je muzyczne hobby — Mongo- 
we wrześniu”, cz., od 16 1., g. jlia, 20.10 Oficerowie o sobie
19. „Zorza”, „Kryptonim Nek-.z cyklu „Środowiska”. 20.30 
tar”, poi., od 16 lat, godz. Mistrzowskie wykonanie muzy
17, 19. „Kosmos” — „Oskar­
żony”, czeski, od 16 lat, godz. 
16, 18, 20.

ki jazzowej, 20.50 „Znaczy kapi 
tan”, 21.00 „Burt Bacharach” 
czyli nowa fala w muzyce roz-

WRZESZCZ „Znicz”, „Górą- rywkowej, 21.20 Anegdoty i cy­
ca linia”, poi., od 16 1., godz. taty, 21.25 Śpiewa Fryderyka 
15.45, 18, 20,15. „Bajka”, „Hele-j Elkana, 21.40 „Figliki,,1 antolo- 
na trojańska”, USA, od 12 lat.jgia współczesnej satyry pol- 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Tram-j skiej, 21.55 Piosenki z myszką, 
wajarz”, „Legenda o wilku 22.00 Fakty dnia, 22.07 Gwiazdy

świecą wieczorem, 22.55 Minia­
tury poetyckie 23.00 Piosenka
na dobranoc, 23.05 Ubiegły ty­
dzień w ONZ. 23.15 Wiadomo-

CZWARTEK — 21. X. 65 r.
16.15 Telewizyjny Kurs Rol­

niczy „Nowe typy ciągników 
„Po- rolniczych”. 17.00 Dziennik,

Druk GZG zam. 2001 — D-2

Lobo”, USA, od 9 1., godz. 16;
„Włoszki i miłość”, wł., od 16 
lat, g. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja*?,
„Życie nie jest łatwe”, wł., ści Radia ONZ. 
od IS 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Gładka 
skóra”, fr., od 16 1., g. 15.45,
18, 20.15.

SOPOT ,,Polonia”, „Miecz i 
waga”, fr., od 16 1., g. 15,
17.30, 29. „Bałtyk”, „Casano-
wa znad Dunaju”, węg., od 
16 1., g. 15.30, : 17.30, 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, 
pioły”, I i II s., poi., od 16 1.,' 17.05 Dla dzieci: „Podwodna
g. 10.30, 15, 19. „Goplana” — j wyprawa”, film z cyklu: „Opo
„Szeherezada”, fr., od 16 1., wieści znad rzeki”. 17.20 Tele-
godz. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. wizyjny Klub Trzynastolatków
„Atlantic”, „Kobieta z wydm”. 17.40 „Nie tylko dla pań”. 18.00 
jap., od 18 1., g. 15.30, 17.45, „Temat z wariacjami”, 18.35
20. „Fala”, „Ptaki”, USA, od „Myśmy tam byli”. 19.00 
16 1., g. 18, 20.15. „Marynarz”,! „Pchła”, film prod, czechosło 
„System”, ang., od 18 1., g. 17,‘wackiej. 19.10. „Kwadrans zaga-
19. „Promień”, „Zabawna bu- dek”. 19.30 Dziennik, 19.50 Do-
zia”, USA, od 16 1., g. 18, 20. branoe. 20.00 Wywiad z mini-
„Historia żółtej ciżemki”, poi , strem przemysłu ciężkiego Ja 
od 7 1., g. 16. „Mimoza”, „Kró nuszem Hrynkiewiczem, 20.20 
Iowa Krystyna”, USA, od 16 „Teatr Sensacji” widowisko An 
lat g. 16, 18, 20. „Klubowe”, drzeja Zbycha z cyklu: „Staw
.Hasło odwaga”, ang.. od 12 l.,|ka większa niż życie” odcinek 
g. 13, 20.15. „Mewa”, niecz. VII „Tajemnica zamku Edels-
„Jagienka”, niecz. jberg”, 21.35 Trybuna TV

RUMIA „Aurora”, „Urocza [ Dziennik.
22.25

mierze od współpracy ca­
łego społeczeństwa z jej ini 
cjatorami. Samo WPK GG 
oprócz przeprowadzanych 
obecnie specjalnych narad 
ze służbą ruchu, zwróci u- 
wagę na jeden z ważniej­
szych czynników, które po­
średnio ułatwią akcję —- 
na regularność kursowania 
tramwajów, jak i pozosta 
łych środków komunikacji 
miejskiej. Poza tym służba 
rewizorska WPK GG współ 
nie z MO będzie pilnowała 
sprawnego przebiegu akcji, 
zwracając uwagę na przy­
stankach, czy tramwaje ru 
szając mają zamknięte 
drzwi.

Poważna rola spoczywa 
jednak na pasażerach, któ­
rzy winni zrozumieć we 
własnym interesie, że jazda 
na stopniach, że wskakiwa 
nie do tramwaju będącego 
w ruchu grozi niebezpie­
czeństwem i ich życiu, że 
może spowodować kalectwo. 
Poza tym pasażerowie win­
ni sa,ml zamykać drzwi, a 
w wypadkach koniecznych 
zwracać wspólnie z obsługą 
uwagę niesfornej młodzie­
ży, zmuszając !ją do wej­
ścia do wewnątrz wagonu 
Naturalnie ten ostatni pro­
blem nie należy na pewno 
do łatwych i popularnych, 
jednak przy jednolitym 
froncie wszystkich pasaże­
rów — możliwy do zrea­
lizowania.

Młodzi chuligani, widząc 
zdecydowaną postawę nie 
pojedynczych ludzi, lecz 
wszystkich współpodróż- 
nych, na pewno nie odwa­
żą się na wulgarne zaczep­
ki i odpowiedzi, jak to się 
jeszcze czasem zdarza.

Naturalnie akcja byłaby 
bardzo łatwą do zrealizo­
wania, gdyby wszystkie 
tramwaje miały automatycz 
nie zamykane drzwi, tak 
jak w jedynym wzorco­
wym wozie. Niestety, tego 
rodzaju adaptacja jest bar 
dzo kosztowna, choć WPK 
GG ma zamiar w toku okre 
sowych remontów moderni 
zować częściowo wozy, 
wprowadzając przede wszy­
stkim właśnie automatycz­
nie zamykane drzwi. Pro­
blemem jest także konty­
nuowanie akcji w lecie, 
kiedy to pozostawia sie o- 
twarte drzwi ze względu 
na niedostateczną wentyla­

cję w wozie. Otóż dział 
techniczny WPK GG zasta­
nawia się nad możliwością 
przerabiania wejściowych 
drzwi do tramwajów, w 
ten sposób, aby można by­
ło w nich otwierać okna.

Jak już wspomnieliśmy 
duża rola w powodzeniu 
akcji spadnie na służbę ru 
chu WPK GG. Zarówno mo 
torniczowie, jak i konduk­
torzy będą musieli w pełni 
poczuć się gospodarzami 
tramwaju, w którym mają 
służbę i przestrzegać za­
równo zamykania przez pa 
sażerów drzwi, jak i unika 
nia korków na tylnym po­
moście. (st)

Młodzież IX Liceum Ogól 
nokształcącego w Oliwie, no 
szącego imię wybitnego dzia 
łacza międzynarodowego ru 
chu związkowego — Giusep 
pe di V;ittorio, gościła wczo 
raj delegację związkowców 
wietnamskich.

Goście byli niezwykle uję 
ci serdecznością przyjęcia, 
mającą zresztą różne formy: 
nie tylko kwiaty, nie tylko 
odświętne ubrania, ale i 
świetnie pomyślana i zorga

Dziś „2“' ;
tylko do Ogrodowe]

V/ związku z robotami siecio­
wymi dziś w godzinach od 8 do 
13 tramwaje linii 2 i 15 będą 
dojeżdżały od strony Wrzeszcza 
tyiko do pętli na Ogrodowej. 
Od pętli na Ogrodowej do pętli 
w Oliwie będą kursowały auto­
busy.

Spotkani® przyjaźni
rar/t „Murom**

SPOTKANIA działaczy 
TPPR i młodzieży zrze­

szonej w SKP ZR z załogami 
statków radzieckich stano­
wią już dziś jedną ze sta­
łych form kontaktów osobi­
stych naszego społeczeństwa 
z przedstawicielami Kraju 
Rad.

W ubiegłą niedzielę, z ini­
cjatywy kierownictwa Woje­
wódzkiego Klubu TPPR i 
organizacji „Komsomol” na 
drobnicowcu „MUROM” — 
przebywającym w Stoczni 
Gdańskiej na remoncie gwa 
rancyjnym — odbyło się 
spotkanie dwudziestoosobo­
wej grupy słuchaczy Stu­
dium Nauczycielskiego w 
Gdańsku, przedstawicieli ZW 
i ZM TPPR i wychowaw 
ców przyszłych nauczycieli 
z załoga nowoczesnego stat­
ku.

VI Jesienny

Złaz Komandosów
Odbył się 16.—17. X. br. 

tradycyjny VI Jesienny Złaz 
Komandosów gdańskiej Cho­
rągwi Harcerskiej w Biesz- 
k-owicach w pow. wejherow- 
skim. W dwudniowym zła­
zie zorganizowanym dla ucz­
czenia Dnia Wojska Polskie 
go uczestniczyło 150 harce­
rzy, przedstawicieli 19 Rad 
Drużyn z całego wojewódz­
twa.

Program złazu obejmował 
szkolenie na radiostacjach, 
strzelanie, marsz według ma 
oy i azymutu w nocy oraz 
spotkania rad drużyn mię­
dzy sobą, mające na celu wy 
mianę doświadczeń z dotych 
czasowej pracy drużyn w 
różnych miejscowościach.

Na zakończenie złazu od­
był się sejmik komando­
sów, na którym harcerze 
podjęli uchwałę, że głównym 
zadaniem ich w najbliż­
szym roku będzie zorganizc 
wanie w swoich środowis­
kach zdobywania Młodzieżo­
wej Odznaki Sprawności O- 
bronnej.

W tym roku pierwsze miej 
see zaiela Rada 15 Druży­
ny Komandosów im. gen. 
Sikorskiego z hufca Rumia.

Z Wejherowa 
do trójmiasta
można telefonować
bezpośrednio

Z dniem 18 października wprt 
wadzono ruch automatyczny z 
Wejherowa do trójmiasta.

Abonenci Weiherowa uzysku­
ją połączenia telefoniczne z abo 
nentami Gdańska, Gdyni i So­
potu przez wybranie tarczą cy­
fry „3” i numeru żądanego abo 
nenta.

Opłaty za te rozmowy pobie­
rane są według wskazań liczni­
ków, które zaliczają jedną je­
dnostkę co 20 sekund trwania 
rozmowy przez całą dobę. Pierw 
szą jednostkę licznik zalicza po 
podniesieniu słuchawki przez a- 
bonenta żądanego. Opłata za 
jedną jednostkę wynosi 0,40 zł 
jak za rozmowę miejscową.

Zastosowanie ruchu automa­
tycznego z trójmiasta do Wej­
herowa przewidziane jest w o- 
kresie późniejszym.

-----o-----

DZIŚ W TROJMIESCIE
Przegląd najnowszych filmów 

oświatowych dziś w Klubie 
WDK o godz. 17 oraz dysku­
sja.

O godz. 18 w Szkole Podsta­
wowej nr 44 we Wrzeszczu spot 
kanie mieszkańców z radnymi 
z rejonu komitetów nr 7, 8 i 9.

O godz. 18 w szkole nr 47 (ul. 
M. Buczka) spotkanie z radny­
mi mieszkańców dzielnicy 
Chełm.

SESJA NAUKOWA 
INSTYTUTU MORSKIEGO

Dziś o godz. 10 w Ratuszu 
Staromiejskim w Gdańsku przy 
ul. Korzennej rozpoczynają się 
obrady plenarne III Sesji Nau­
kowej Instytutu Morskiego w 
Gdańsku.

Obrady poszczególnych sekcji 
będą się odbywać w Domu Eko 
nomisty (Długi Targ 46-47) dziś 
o godz. 16 i jutro o godz. 9.

W GDAŃSKIM 
TOWARZYSTWIE 

PRZYJACIÓŁ SZTUKI
23 bm. o godz. 19 w sali klu­

bu GTPS odbędzie się inaugu­
racja pracy sekcji miłośników 
baletu i wieczór baletowy.

KONFERENCJA 
NAUKOWO-TECHNICZNA 

STOW. ELEKTRYKÓW 
POLSKICH

W dniu 22 o godz. 9 w sali na 
dworcu kolei elektrycznej w 
Gdyni rozpoczynają się 2-dniowe 
obrady na temat: Nowoczesnych 
kierunków w projektowaniu i 
wykonawstwie eiektromontażo- 
wym. Konferencja będzie połą­
czona z wystawą klubów techni­
ki i racjonalizacji.

PLENUM
WOJ ZARZĄDU TPPR

Dziś o godz. 13 w sali Klubu 
TPPR w Gdańsku rozpoczynają 
się obrady plenarne Woj. Zarżą 
du TPPR. Tematem obrad są 
zadania gdańskiej wojewódzkiej 
organizacji TPPR oraz sprawy 
organizacyjne.

Spotkanie przebiegało w 
nad wyraz serdecznej atmo­
sferze. Przy tradycyjnej 
lampce wina i wyśmienitej 
czarnej kawie prowadzono 
przyjacielskie rozmowy na 
szereg interesujących obie 
strony tematów. Mówiono
0 problemach morskich, o 
sztuce, kulturze, nauce i 
sporcie. Dużo czasu poświę­
cono sprawie form pracy 
kulturalno - wychowawczej 
prowadzonej w Szkolnych 
Kołach Przyjaciół Związku 
Radzieckiego, a także pracy 
załogowego koła „Komso­
mol”. Marynarze radzieccy 
opowiedzieli o ciekawszych 
rejsach, jakie „Murom” ma 
już za sobą.

Nie omieszkali przy 
tym podkreślić, że statek 
którego budowniczymi są 
gdańscy stoczniowcy, spisu 
je się w morzu na piątkę, 
że oparł się już niejedne­
mu sztormowi, udzielał po 
mocy innym zagrożonym 
jednostkom, że wszystkie 
urządzenia funkcjonują 
prawidłowo, jest łatwy w 
eksploatacji, a kabiny ma 
urządzone wprost komfor­
towo. Słowem, „Murom” 
jest jeszcze jednym wy 
mownym dowodem ogrom 
nych możliwości polskich 
stoczniowców. Z przyjem­
nością odnotowujemy te o- 
pinie, i to chyba najważ­
niejsze, bo wydane przez 
tych, którzy na statku pra 
cują, dla których jest on 
równocześnie i domem. 
Na niedzielne spotkanie go 

spodarze przygotowali spe­
cjalny program artystyczny. 
Wykonawcami byli, oczywiś­
cie, marynarze, artyści-ama- 
torzy. Konferansjerkę nie­
mal zupełnie poprawną pol­
szczyzną prowadził — ku mi 
łemu zaskoczeniu gości — II 
mechanik statku Pietia. Spie 
wy solowe i zespołowe, popi 
sy gry na bajanie i akordeo 
nie, urzekające tańce rosyj­
skie — na długo pozostaną 
w pamięci uczestników spot 
kania. A potem były wspól­
ne pieśni. Słońce już dawno 
skryło się za horyzontem, a 
echo długo jeszcze niosło nad 
dokami melodyjne „jabłocz- 
ko”, „pust wsiegda budiet 
sołnee”, „my za mir”, „kor­
morany”...

Na pamiątkę spotkania go­
ście wręczyli gospodarzom 
m/t „MUROM” piękny al­
bum zatytułowany „Wspól­
na droga”. Album zaopa­
trzono w dedykację i podpi­
sy wszystkich polskich u- 
czestników tego miłego, bra­
terskiego wieczoru. H. SZ.

-----©—

Uwaga pasażerowie 
J, X „11“ i
W związku z remontem kapi­

talnym toru przy ul. Łąkowej 
od dziś tramwaje linii 8 będą 
kursowały zmienioną trasą, a 
mianowicie Wrzeszcz Lotnisko— 
Przeróbka.

Na ul. Łąkowej od zajezdni do 
ul. Ułańskiej będzie kursował 
jeden wagon ruchem wahadło­
wym. Pasażerowie jadący z kie 
runku Gdańska do ul. Łąkowej
1 posiadający bilety, wykupione 
w wagonach linii 8, 9, 11 i 13, 
jak również posiadacze kart 
pracowniczych są uprawnieni do 
przejazdu w wagonie dojazdo­
wym, kursującym na odcinku 
ul. Ułańska — pętla na Łąko­
wej bez dodatkowe] opłaty.

Pasażerowie udający się z ul. 
Łąkowej w kierunku Gdańska 
wagonem dojazdowym nabywa­
ją bilety po wejściu do wago­
nów właściwej linii na orzystan 
ku przy ul. Ułańskiej.

nizowana wystawa, poświęć 
eona bohaterskiemu krajowij 
z którego przybyli związ­
kowcy. Także upominki od 
uczniów, stanowiące ich dzie 
ło, wykonane w szkolnych 
warsztatach. Wreszcie zaim 
prowizowane, ale interesują 
Ce występy szkolnego zespo 
łu artystycznego: recytacje
poezji wietnamskiej, wygła 
szane na tle oryginalnych 
pieśni rewolucyjnych tego 
kraju, potem śpiew szkolne 
go chóru i tańce polskie. 
Prosty, lecz wymowny jest 
napis „Witamy braci z Wiet 
namu” w otoczeniu propor­
ców.

Szczególnie udany był po­
mysł zaproszenia na spotka 
nie sporej grupy studentów 
wietnamskich, uczących się 
na wybrzeżowych uczel­
niach różnego typu.

Wstrząsający w swej wy 
mowie jest upominek, jaki 
goście pozostawili dla upa­
miętnienia swej wizyty w 
szkole: jest nim autentycz­
ny kawałek samolotu ame­
rykańskiego, strąconego
przez żołnierzy północno- 
wietnamskich w obronie ich 
ojczyzny.

Zawodowe studia
ekonomiczne
W dniach 15 listopada — 31 

grudnia przeprowadzana będzie 
rekrutacja na studia za­
wodowe przy Wyższej Szkole 
Ekonomicznej. Studia dzielą 
się na wieczorowe, trwające 
trzy i pół roku i zaoczne czte 
roletnie. Zajęcia na studiach 
wieczorowych będą się odby­
wały w godzinach popołudnio­
wych 3—4 razy w tygodniu, 
dla studiów zaocznych organi­
zowane będą trzy zjazdy W 
ciągu roku.

Na obie formy studiów przy 
jętych będzie 409 osób. Od kan 
dydatów wymagane jest świa­
dectwo dojrzałości, dwa lata 
pracy zawodowej i skierowa­
nie przez zakład pracy. Absol­
wenci uzyskują kwalifikacje 
ekonomisty, wyróżniający się 
mogą, po uzupełnieniu egza­
minów, uzyskać dyplom magi­
sterski. Bliższych informacji 
zasięgnąć można w Gdyni 
przv uT. Dzierżyńskiego 27.

(ak)
----%-----

Skierowane do władz miej 
skich w Gdańsku pytanie 
„Co dalej z Radunią” (patrz 
„Dziennik” z dnia 23. 9. br.) 
zainteresowało Miejską Sta 
cję Sanitarno-Epidemiologi 
czną, która potwierdza na­
sze uwagi na temat zanie­
czyszczenia dna rzeki róż­
nymi cuchnącymi odpadka­
mi. Dno Raduni jest brudne 
i niebagrowane od szeregu 
lat, podobnie zresztą wyglą 
da potok Bystrzec. Miejska 
Stacja San.-Epid. zwróciła 
sic do Wydziału Gospodarki 
Komunalnej Prezydium MRN 
w Gdańsku z prośbą o oczy 
szczenię dna Raduni i By 
strzca na całej długości oraz 
zabezpieczenia brzegów ba­
rierkami.

Czekamy na rezultat pro­
śby — to znaczy na oczy­
szczenie dna Raduni nie tyl 
ko na niektórych odcin­

kach, ale naprawdę na ca­
łej długości a w pierwszym 
rzędzie w pobliżu osiedli 
mieszkaniowych.

Na notatkę pt. „Kary urno 
wne nie ogrzeją mieszka­
nia” otrzymaliśmy odpo­
wiedź Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Instalacyjnego. 
Stwierdza ono, że opóźnie­
nie robót zewnętrznych 
nrzy podłączaniu do sieci 
ciepłowniczej domu przy ul. 
Starowiejskiej 25 i 25a w 
Gdyni powstało nie z icbl 
winy a z winy pndwykonaw 
cy WPI — Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Wo 
dociągowych i KanaPzacvj- 
nych. Tyle WPI. •— R^no- 
średni adresat — MPGC w 
Gdyni jeszcze na ten temat 
nie zabrało głosu...

IVauIca, IVauka...
LIGA KOBIET w Gdyni przyj 

muje jeszcze zapisy na kurs 10- 
miesięczny dla dziewcząt (po 
ukończonej 7 kl. szkoły podsta­
wowej). Zgłoszenia przyjmuje se 
kretariat Poradni Gospodarstwa 
Domowego w Gdyni przy ulicy 
Abrahama 15 w godz. 9—16, tel. 
21-34-82.

W KLUBIE MPiK W GDYNI
dodatkowe zapisy na kurs Jęz. 
angielskiego I i III rok naucza­
nia, j. niemieckiego II i III rok 
nauczania oraz j. francuskiego 
I i III rok nauczenia. Zapisy 
w V wiarni kln.hu w andz. od 
16—2U

7994
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